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Ływa wśród umarlycłi.

(O b ra ś ru e n ie  w e w n ą trz  n u m e ru  n a  s tr . 6 ) .

W ilno proklam uje n ierozerw alną jedn ość
z Rzeczpospolitą polską

Szczegóły głosow ania. — U roczyste
festacya

(P A T ) Rezu lta ty  im iennych glofcówań 

H  następujące: Na 1 0 2  r® ^ *w  obecnych na w U  
** dek la iacya  opow iedzia ło  się M  a 6  wstrey- 
^Ało się od glosowania. Pow strzym ał się od gło- 
^ a n ia  klub PPS , tj. posłow ie Baginski, Z&ttt- 

i S ierzputowski, oraz „O drodzen ie", tj. po- 
V v i e  M ick iew icz, Masaczyk i  Krabszo.
. Wilno. (A W ) Po ogłoszeniu wyników głosowa- 

w sprawie orzeczeniowej wniesiono do sali

słow a m arszałka. — Potężna m?ni- 
ludności.
lom  tra rs ia ^ a . Nad sztandarom w idn ią ł jteły- 
n ie tylko k ru cy fik s  

Marszc.-łok Ł®kucljewskj oderw ał się w  nastę­
pująca słowa:

OD TEJ CHWILI ZIEMIA WILEŃSKA STANO. 
V I  JEDNĄ I NIEROZERWALNĄ CZEŚĆ RZE­

CZPOSPOLITEJ POLSKIEJ.
P o  tych słowach m arszałka wstali wszwfcy i 

odśpiewali Rotę. Następnie odczytano adres de. 
lrgaęy l pasa neutralnego. poczem marszałek 
ośw iadczył, co następuje:

„Czu jem y się synam i Rzeczypospolitej poi- 
skiej, przy jdzie czas, i e  bratni asm  : aród 11- 
tewsk, zrozum ie to i  przyłączy się do orzeczenia 
nafzejjfl N ie może być oibclonem ii?lcio z re fł^ n e  
w  ■wielkiej m iłości."

Następnie m arsza'ek w niósł okrzyk : „N iech
ży je  Polska, niech ży je  w ybaw ca tej r e m i  Józei 
FUaadski, n iech ż y j3  Obrouca praw  In a Jwycb 
g»n . źe] poi ^ k ip

W szyscy zgrom adzeni posłow ie p o rtó r-rd i 
okrzyk  marszałka. Następnie liczni óes Iowie v y 
szli na balkon gdzie w iocm arszałek sejmu 
K rzyżanow ski oglOsil liczn ie  ^gromadzonemu 
ludow i p izy ję t^  uchtralę crzeczaalt-Aą. Od o- 
krzyków  niech ży je  P o ik a  T Z >;rda W iL i^ jsa  
n ieprzejrżanych mass zgrom adzanych przód 
Budynkiem sejmosrym drżały w jptuat' .jcu  oko­
licznych sizyby.

W ilno . lA W ) pochód sform owany przed sej- 
m cm szedł przez ulic? m iasta z  muzykę i -pie- 
wem. Ludność z obnatn icm i g.ofcam i w ita  a po­
chód okrz ' kam i: N iech ży je  Polska niccb żyje 
Pilsndokil

Katedra była tak przepełn ioną szczelnie licz­
nym  tłumem pobożnych. że s-lr:«ż ma .-za  1 kaw- 
ska ty lko  z trudnośc-ją zdołała wpróweMzić doń 
mar: zatka i pcslów, K azan ie wygłosili ks. Lais- 
Sza, które rozpoczął od przypom nienia, że Urna 
horo dcl sta  rozpoczęła się i powsta-ia ze słów nu- 
łości. N astępne zazn aczy ł' on. że ckecnie prze­
moc w rogów  uoadła, a tryum fu je m iłość. Z ;:-m ia 
W ileńska wmaca do o jczyzny, w  im ię Boga 
W szechm ogącego w  T ró jcy  św iętej jedynego i 
K róiow ej I\oroity Po lsk iej, co w  Ostrej śłlc fei 
bromie. Arcybiskup HryniawIeckJ zaintonował 
po odbytem kazaniu „T e  Deum ", poczem udzielił 
b łogosław ieństwa zgrom adzonem u ludowi. Na 
nabożeństw ie z pośroci duchow ieństwa obecnymi 
byli bisaup Bandnrsbl i  cała kapituła, nato­
m iast brakowało biskupa M aiu iew icza, Zebrali 
się również na nabożeństwie przedstaw iciele 
wszystkich w ładz. W ieczorem  w  „Tea trze  Pol- 
skin i" odhyło się gąlow e przedstawienie. W ysta ­
w iono ..K rakow iaków  i góra li".

w m  u  u n i o  -------- ---------- ---  --------

[S ied zeń  o lbrzym i sztandar am arantow j ze 
ftbrnvm orłem . Sztandar um i iszczono za fote-ę

i  W i ń  I n t e l  i i  w u m i l i  i  F i lm .
. Werszawa (P A T ). N a  dzisiejszem  posiedzeniu 

Sejmu przed porządkiem  dziennym marszałek 
zwrócił się do Izby  z następującem przem ówie­
niem:

Szanowni Panow ie! (P os łow i*  powstali). __
Z W ilna nadchodzi wiadomość rade .aa  że Sejm 
w ileńsk i na wczorajsfcem uroczystem posiedzeń, 
niu jednom yślnie uznał Z iem ię W ileńską beze

viadamiam P. T. Kupców, Składnice i Kółka Rolnicze, Kooperatywy i t. d., £e we wszystkich działach mam obecnie składy
fabryczne i po ich cenach sprzedaję towar najlepszy pod fw a r a n c y ą ,  a to:

I  M a ł o r r n  czysto wełniane damskie 1 męskie, ploelenka kolorowe, białe, ,  U J  Ft .7 B |,f t r |i szewskie, pasty, czernidło, 
* H IC  r  C tnuikow?, piki, zefiry, spódnicowe, ceigi, struksy, plady, chustki *  * “ V U U l j  wosk, smoła i L d.

h  ' “  d‘
v|k Biel
UL T r r l m i n u r o  pończochy, skarpetki, bielizna, 

ly K O T O W C  ołuzki, żakiety * t  d.

*V , P f 7 V ł j n v »  do krawioczjZDv, nici, jedwtb, guziki męskie fabryki Carrosin 
*  r z y t * u r y  w Poznaniu, halu,, igły zwyMe i maszynowe, przędze bawełny

*- i L ii, sznurowadła, gumy na podwiązki, tusmy, szpilki i t  d.

. ,  męska najlepszego kroju, kołnierze t.-arde i miękie, krawaty 
**n«l jedwabne i szydełkowe pierwszej jakości.

j l i o r u  goscoaarcze abrykl Int. Drobni sta, Jakołot szeretki ryżowe, 
• *  l A y D U r y  xamiatacze, do obuwia, miotły ryżowe, pondzie do bielenia.

VIII Towary łfolonlalne w wl®111!® wyborze, jak również wyroby fabryki

szkolne i 
ao pisanih

zamiatacze, do obuwia, miotły ryżowe, pondzie do bielenia, 
lonialne w wielkim wyborze, jak ró'

Sidonia i znane z dobrooi Branickiego.
I V  U „ J j .  do prania i wszelkie arly«cut> toaletowe 
• A ,  l f i y u i u  z p irwszorzeonycb fabryk.

X. Przybory do polonia.
Y I  n i  o  7 3 m i o i s r n w v r t i  udogodnienia w ckspedyryt przy zamóWie- 
A * ,  a/ ltt Z a t n ie jS L U W y w lL  uipch ponad lOO.oOO nie liczy się uosiawy 

wy do kolei jak również i opakowania.P rzy b o ry

Mr* Sprzedać li tylko kurto w na.
Ti towarowy Franciszek Wojas, Krakdw, ul. Łobzowska i2*14



Str. X „GONIEC KRASOWSKI" N w n rr M

warunkowo i bez zasirzjrsń za nierozerwalny, i 
część Pfflpezypc-o-n'' lit ej Polskiej i przyznał tejs<* 
Rztcz> jło?iK>litej pełne i wyt.j cz- e prawo zwierz 
chnictwa pćfńel owogo nad żiicmi.y Wileńską.

Poeci Gdyk• Kiooit żyje W»inoI (Oki pik i w ca 
łej Izbie). — Żywimy nadzieję, że niezadługo, p> 1 
fonnalnem zalat n :cniu wcielenia Wileńszczzyz- ' 
ny, ujrzymy przedstawicielstwo Wileńszczyzcy 
w lym gmachu i że będziemy mii li wtody spocu 
biiOoć osobiście wyrazić braciom naszym ucau |

cin. które dla nich w sercu ncwimy. Już dzisiaj 
jednak moglibyśmy powtórzyć we wlaanem i- 
mieniu wobec bratniej W ileńszczyzny słowa 
rzedków a.s/.ycli, wyrażono w akcse l ’ nii w 

H orodle: ..P rzyrzekomy uroczyście słowem czc1 
i przysięgi, i l  nie opuścimy ich w ładnej przeoi- 
wności ł niebezpieczeństwie, lecz pomagać im 
będziemy w  każdej okoliczności: rade i czynem, 
w spierać przc-iwkOj, wszelkiemu wrogiemu wobec 
nica nrzeifsięwzlęciu. (Huczne oklaski i brawa).

podniesienie się kursu franka francuskiego w
stosunku do innych wyW koiwaf-lościowych w a­
lut, w  szczególno ci wobec v aluty sz%> a i car­
skiej. skaadyna sktej . połudn.uuo-atncrykau- 
skiej.

—  o o o

Breżrzoa i sp?de'< marki w Niemczecn

Wybory mSejtnu - przed f&pmi M m m
Wniosek posła

Warszawa (Tel. wl.) Po manifośtacyi na oześć 
Wilna, na wczorajszem posiedzeniu sejmowem z 
kol ci przystąpiono do dyskusyi nad

USTAWA O PRAWACH I OEO WIĄZKACH 
OFICERA.*

Referował poseł Anusz (PSI.), wnosząc o przy. 
Jęcie OSuowy. Przeciwko ustawie oświadczy! się po* 
set bkarbtk, zgłaszając szereg poprawek i a aaiu 
jąc Naczelne Dowództwo.

Odpowiadał mu miiiister spraw wojsicowyćh go. 
seral Sosnkuwski Do ważniej szych momentów je. 
go przemówienia należy stwierdzenie, żo uposaża, 
ule armii jest w wysokim stopniu niedostateczne.
VI lii.ter wykazał, ile oficer otrzymuje wraz z wszy 
stkiau dodatkami, przeliczając całą gażę na korce 
jc} ta. Okazuje się, że porucznik otrzymuje 5 do 
7 1 pół korcy ż> ta, ostatnią ilość w rr.lejacowoś. 
tiach najwyższej klasy. Of rer armii rosyjskiej tej. 
samej rangi otrzymywaj 18 i pól korcy żj ta. W po* 
rozumieniu z ministem-twom skarbu poczyniono 
kroki dla sanatyi tych stosunków. W bieżącym 
tygodniu sprawi bodzie sllnallzcwaną.
Potem dyakusyę prze;wt.no i pizy-tąpiono do 
dyakueyi' nad wnioskiem o określenie I

terminu wyborósr sejm owych I

Llebermanrra.
Zgłopz :no szereg wniosków. M!fdzv innymi Pu* 

« e i  dr. Lseberitiunn stawia rezolucj ę dążącą (’ °  
przeprowadzenia wyborów jeszczo piłvu teryam* 
letnimi roku bieżącego. Sąjm uchwali rozpisame 
wyborów niezwłocznie po uchwaleniu ornynącyi 
wyborczej. Izba w imiennem głodowaniu 118 gło­
sami p.zeciw 9t> odrzucie' tizy  wnioski ZLN, Ni'R, 
Wyzwolenia i lewicy PSL. Za wnioskiem posła 
L buermanna wypowiedziało się 104 głosy, prze­
ciwko 73.
. Następnie przyjęto dwe wnioski posła Rataja, 

móv iącfa o zakończeniu prac Sejmu przed t.- 
rvami i w zvw ąjące kom isyę regulam inową, aby 
obm yśli a śrotiki, mające na celu przyspiesze­
nie ob ad.

Uchwelono rów nież wniosek posła Skulskiego, 
ia  w yb ory  do nowych ciał ustawodawczych po­
w inny gi ̂  odbyć nie później niż 1 października 
1322.

Przyjęto rów nież trzeci wniosek posła Rataja, 
wzywH ący rząd, aby przygotow ał wszystko dó 
urdaion lien ia aparatu w yborczego z chwila ogło­
szeń a w yborów .

Następne posiedzenie w piętek.

Berljn (P A T . Ra-dto). W  Niemczech wzmogło 
się drożyznę w ąstatnłch dniach. Wielki spadek

niemieckiej Humaczą odłożeniem  konfe- 
rencyi genŁeństusj. Kola niemi, ckie wyraź >ją 
obawę, że L loyd  Georg-e skłania się całkow icie 
ku stanowisku francuskiemu. N iem ry potrzebu­
ją. nadto obecnie dużo złota  i dew iz zagranicz­
nych.

Korfanty wojewodę górnośląskim?
Echa „Gcrioa Krakowskiego* w prasie niem ieckiej.

ban-zwsi (PAT ) Trasa niemiecka żywo taj x uje | tnfezej, która ma najsilniejsze wpływy na Górnym 
m* doBieslenlenf ,,Gc^ca Krakowskiego", wedle któ i Śląsku. Korfanty ma objąć stanowisko wojewody 
rego Koiianty wstąpi! dą górnośląsk ej par ty i robo* | górnośląskiego.

t t c i g i  A M K U B  Ifiiiued i ł  E l iO l
Paryż. (P A U  Havas. W czoraj zebrała się w  

Paryżu  kom isya, która srwpgo czasu zosiaia za­
m ianowana przez I  gę Narodów , a której zł la ­
n iem  jest przesiudyow anie spraw y ogran icze­
n ia zbrojeń na kontynencie. Kom isya ia jn i  e się 
przedev,szybikiem  porównaniem  tb em ego  sta­
nu z,bcjeń ze sianem  z roku 1913. Cci<*m aarad 
jest uIożciup planu ogólnego rozbrojen ia w Eu­
ropie, który będzie T?rze Gożomy poszcz golnym  
państwom.

Znów Oriando iw orzy  gabinet
WieufcD (P A T ). „Noues W iener Ta.gblatt“  do» 

nosi z Rzyn iu : Rrea<d)&at Izby  Nicola nie p rzy­
jął m » y i  utworzenia gatnnetu Orlandowi uda 
się utworzyć gabinet.

Kuch rewolucyjni w Pcitcpaili

Bez Francyi Genua nie ma racy i by tu

P a ry ż  (A W ). Kore«pond,eiit „Echo de Parts** 
ilo .o s j z Mażjrytu, ze nadeszły taan wiadomości 
z Lizbony, jaknby prezydent i rząd republik1 
per ingalajtiej uciekli do poata Baia. Spodziewa* 
nym jeet wybuch i «u  oiucyjnego strajku n w  
lalnego w  całe] Portugalii, bkoncentrowano s il' 
ne oudziały wojsk w okłicy stolicy. Republikai. 
ska grupa ogłosiła prokmmscyę, w której mówi 
o spirz"ciężeniu przeciw  państwu. F.ozcl.odzi sic 
tu jednak, prawdopodioonie o  uwolnienie nicua' 
wnę a ieszlowanycii ofi-^rów.

Pył Kun. i M i  saiitwa
Londyn (P A T ).  „T lm eą" pi^zc: Jest jasną rze 

czą, że konferei.cya -w C-enui bez udzł.Tu Fran - 
tyi byłaby tylko stratą czusu i  c-śtraw agancyą.
Konteiency'a w Genui nie mo«e się odbyć w1 u- > 
wtalonym terminie, ponieważ Poincare w nocie 
siwej oświadczył, że to jest 'itm oż liw e .Mmw t a n  u  j m  n m i J J ,  J L * -

P a ry ł (P A T . Havas). Rzeczoznawcy franca*

lisij I p M  Mlmi I

ery nie będą mogli w ptzynzlą ńmdę u&ać się dc 
Londynu, die wzięcia u a r  a?, w ggebrapin rzeczo­
znawców państw sprzymierzonych, k ióre prug-- 
nie zwołać w tym czasie m;id angielski, wotb1̂  
tego, ze dopiero z końcem tygod ia zakończą, się 
badania kw eS yj technicznych programu kunie

W arszaw a :P A T ). W  dniu 21 b. m. NaożdtniK 
Pańanwa przy ją ł nowo m ianowanego m m istr3, 
pełnomocnego i pusłn cadzwyczujiiego LAtonh" 
A leksandra H allata, aa imoczystej audyencyi* 

a L.-uroj pesei pi"zy zachowaniu za\ v k iego  c « ' 
lenionialu w ręczył Naczeln ikow i Państwa list* 
uw ioi^yieln la jąte. V. ręuzając listy, poscl wygiO- 
•ll w jęizyku irancusktn  przemówienie, ns któ' 
n.‘ odpowiedział Naczeln ik Państwa.

hm MjiaiiK golskicD i fcjaio
Londyn. (P A T ) Kore°pondent Biura R°utera 

donosi z Genui: B tanow 'tko m alej en lenty i P a l­
ik i w gpravwe konforency. gl-nueńsklej za jm uje 
żywo uwagę ster rządowych, zw łaszcza w® 
W łoszech. Zdaje się, że m ocarstwa te zam i rza-

War^zawa ,PAT1 Z Rzymu donoszą, że Kardyn^ 
Dalbor opuścił już Rzym kardynał Katowski f1** 
zostaje jetzeze przez pewien czat. w Palermo 
Sycylii.

ją dzidłać w  jorozum ieriiu , to też potrzeba się 
z n cm i łiczj'c. Fakt, że w kwostyl odroczenia 
koufercncyi — zaznacza korespondent —  muła 
ententa popiera stanoy* sko Francyi, wywrzeć 
mcźe pownżoy v p ’yw.

t  yjazd grot. A skeiikzegj ilu Genewl
Warszawa (P A T ). „K u ryer Polaki** donosi1 

Dziś w yjeżdża do Genewy delegat Rzerzy 
T .e j ry lsk ie j przy Lidze N irudów  prof. A*ke:i* 
zy. To..varzyszy mu starsży referent minist®^ 
stwa sipraw za gra iiiozmy eh, M ieczysław Arcis**” 
wski.

Londyn (P A T . Havas). „D aily  Telegrą^h'*, pi» 
scąc o rzekom ych rokowaniach rosyjsko-francu- 
skich, stwierdza, że rzęid fiancuski me był by* 
najinn ej wmiesza y w sprawy ezybto p ływ a l­
nych Kokev.ań handlowych młądzy sow ir-ckłą- 
mi organizacya.ni handlowem i a pewnem k<>n« 
BOzcyum przemysłowców fx, ncuSkich, którzy z a ­
angażow ali bardzo a aczne kaipióiły w p rze ls ię- 
biorstwach rosyjskich . Krasm, — pisize duen* 
nik, — za  pośrednictwem pewnego adwokata ro­

syjskiego, aamies,.kałego w Paryżu, (występują- I 
cego pod nazwiskiem M ichajłowa) póezynlk p iza . j 
mysio weto* fiancusk*m p*łv -ne propozyeye, g °- \ 
dząc się na zw rot ich mieui*. nakladająe jednak 
szereg warunków o charakterze politycznym, i 
Frzom y^lowcy francuscy ograniczyli Gę do w y* ; 
słuchania p iopo 7 ycyi sowieckiej. Tnkte było źxó« , 
dło pogłosek o rzekom ych rokcwun^aoh franca- i 
sko-sowieckich.

W ąlka z  ep iaem iatn i
Ssnewa. (P A T ). Rząd polski zw rócił się ^  

L igi narodów z prośba o zwołan ie w m ożli® 1 

najbliższym  term inie do Warszawy ogólno-euf^
pejskiej konferencyi, mającej na celu w yszu ^ j

Nagty spadek w aluty t a c .  i am erykańskiej
Fary i .  (P A T ) W ied. BA iro Kor. „In trasigean t ’ 1

rlowraduje się z kół fin iotsoa jeb , iz  nagły spa. 
dsfc w aluty irancuskiej i  am erykańskiej na 
gie łd z ie  paryskiej, n  e  jest w yn ik iem  spskula- 
ctyt i narw * wj. lecz w yw ołany został trud nem

po łeżm iem  we^m ętrznem  An-rlii. Pon iew aż kurs 
do lara  zależny jast od kur>u funta szteriingą. i 
przetc i kurs dolara się obniżył Spadek doiara 
następuje jednak o w ie le  nom  i ej. Pary? j św iat I 
lutansowy pm^wuiduje na ne.jbl.i»zy czute dalsze f

4

nie środków do walki z  epidemiami, grożąc®’*’ 
rozszerzaniem  się na całą Europę.
.  .

Szkoła morska w Tczewie
•><

W>arssawa (P A T ). Szkoła mordka w- Jr2 e**
ou dnia 1 maja zaczmie przyjm owanie kand>’^  
tów. Przy jęty  ch będzie 20 ka: dydiatow na k 
nawigacyjny i 2 0  na kurs mochanicŁiiy.
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Kich bliżdzycn .infornr.wcjT w tym w zględz1" g  
dzie ła  Dyrakcya s-nkoly w Tcz-ewie, aibo 
^asuent marynarki handlowej w minu5 '.er> ^
pizem ysłu  i ha dlu: Warszawa, Elekrora-lń* 
pokój N r. ó47
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wa kolej bagdadzka.
P. Jar Tr.rnows&i lVs p is ie  w ..Kur W ars?.**: 
K w e* yę w ileńska traktu je się w ogóle na 

śv _.ecie jako m iejscowy zatarg m iędzy Po lską 
a L twą K o t  k r rk ą . gdy ouaf jest kw est} ą m ię­
dzynarodową. dotykającą. najżywotn iejszych  in ­
teres .w Polski. co do ustał e-nda pev n?j części je j 
gran icy w teliodn iej. a le takichże iWteresów 
dwóch najgłówn iejszych  państw zachodnich, 
Francy; i Anglii. Rozstrzygn ięcie kw&Styi w ileń ­
skiej na tę ico  ow ą sirouę ,w płynąć może bez­
pośrednio ha i os tych dwóch państw, a zarazem 
na przyszłość pokoju św iatowego.
W iln o  odpow iednio użyte, moa* być pomocą, lub 

ppęt-szfc«dą w  wykonaniu o lbrzym iego planu re­
w anżowego z góry nakreślonego przez N iem cy 
na wj*padek ich porażki, a  podjętego przez nic 
natychm iast po tej porażce i którego szczegóły 
podstaw ow e przygotow ane i opracowane były 
na korzyść N iem iec na Konferencyi pokoje w ej 
w  W ersa lu  przez n ieśw iadom e tego celu ich 
własne p rz js z łe  oftary. A  tym  planem  jest pod­
jęc ie  przez N iem cy w  łączności z Rosyą, nowej 
kolei hagdadżkiej, bezpieczniejszej cud poprzed­

niej bo wolnej od w -zelk ich  a'taków francu­
skich lub ang cisktch. i będącej niedostępną. 
Bezpieczeństwu tej lin ii jedna tylko Po lska  za- 
rrażaćby mogła.

Ta  lin ia  m ająca zastąpić utracen i w  tej w o j­
nie przez N iem cy lin ię  Ham burg-Bagdad na 
Berlin-W icaeń-Budaposzt-Konstantynopol, sJ ia- 
by z Hamburga przez Berlm , korytarz gdański 
Prusy W schodnie, Kowno. Muskwę, Kaukaz, T e­
heran ku Indyom. z odnogą Teberan-Bagdad- 
zatoka Perska. A  g łów na stacya zw rotn icza  tej 
kolei byłaby m iędzy K o ln e m  i M oskwą, w  W il­
nie. Bezpieczeństwo w ięc tej kolei byłoby za le i- 
nem od ręki, której dozorow i by łeb  pow ierzo  
na ta s ta c ja  zw ro tn icza

W id&im y stąd. że W ilno  połsme, do Po lsk i 
w iacająco, w  jak ie jk o lw iek  form ie, Byłoby bei- 
pośredm eoi ż a b o t ,p i : c z e n i lo s u  F rancy i i A n ­
g lii, prze? ru inę groźnej im  cbu tej nowej bag- 
aadzidej lin ii kolejowej, jako  przeryw ające te 
lin ię w  m iejscu nujważniejszem , połączenia N ie ­
m iec z Rosyą.

P laców ka  neonów celnych w  punkcie grani­
cznym  w  Pud v oloczy skach była n iedawno 
św iadk iem  i  uczestnikiem  zajścia dobitnie 
św iadczącego o  stosoinkach panujących w dzie­
dzin ie spraw ied liwości „sowieckiej**.

W  nocy oitoło goetz 4 r jz le g ła  się po  sow ie ­
ckiej stsonie Zbrucza su zelanina, w rh w iłę  zaś 
petem  przebieg: przez most graniczny na stronę 
P o is K ą  jak iś  człow iek w bieliźn ie i oddał się pod 
wladt-ę ftomondunta patrolu  polskiego —  w ach ­
m istrza K raw czyka. U ciek in ier po paru godzr- 
haiih przyszedł qo siebie i opow iedział, że na- 
*yw a  się K raw iec i  że parę godzin tem u napa­
liła na jego  dom grapa członków ezerezw yczajk i

k ijow sk ie j. W yrw aw szy  się w  ciemnościach 
sdolał zbiec na stronę polską.

Jednocześnie zw rócił się do patrolu polskiego 
Komendant ozerezwyozajh i k ijow sk iej, o fiaru jąc 
za  w ydan ie Krawca lOG.OuO rb. w  zlocie i w ażne­
go zakładnika polskiego. K raw ca  czerwony do­
stojnik nazyw ał zw ycza jnym  rebusiom f co obie­
cyw ał potw ierdzić św iadkam i i sędzią śled­
czym . W  razie ocunowy „czek is tr" groz ił zw ró­
ceniem  się do w ładz warszawskich z  pow oła­
niem  się na .,prawo ni tędzy narodowe**.

Propozycyi tej odm ówiono, a  Krawca, który 
się podaje za b. o ficera  wojsik carskich, skjetro- 

I wano do defensyw y w  Tarnopolu.

stronnie przekupstwo i pochlebstwo jest rz-czą 
wstrętną, n iem oralną i gięboko upokarzającą, 
zarówno ofiarodawców , jak  solenizanta. Oprócz 
względu moralnego, istn ieje jeszcze w zgląd  na 
finans urzędnika.

Od czasu do czasu z żelaznej m iotły m inistra 
skaibu kapie jak iś „dodatek" d!a urzędników, 
wynoszący pare tysięcy Składka na prezent 
dla szefa wynosi n iek iedy w ięcej. Stąd w yp ły . 
wałby wniosek, i*  urzędnicj sn tak sytuowani, 
iż  nie potrzebują zapomóg, skoro jeszcze do ruch 
dokładają na upom inki. U rzędn icy są w oln i od 
daniny państwowej, ale arm i nakładają  na sie­
nie daninę na dary dla szefów. Już od N ow ego 
Roku przy wypłacan iu  pensy: przedkłada s.ę im 
listę składek. Stały podatek? Z trzy iz ies to ty - 
sięcznej pensyi p-ać, głodom orze, co m iesiąc 
? _ S  tysiące podatku na cłOią papierośnicę dla 
„Ukochanego Szeia". A  biads ci. jeś li na skutek 
złośliwości losu dw aj szefow ie obchodzą im ie ­
niny w  jednym  dniu!

W iem . za szefow ie o  tem  wszystkiemc n ic nie 
w itd rą  .zajęci sw oją  pracą n igdy o tem  nie po­
m yśleli i n ie wiedzą o n iezadowoleniu  urzędn i­
ków. N iechże się dow iedzą odemnie. a w iem . że 
n ie  jes*t to m oje zdanie odujubnione.

btan* h 'w  Czosnowski.

Złota papierośnica dla pana szefa.
Czytam y w „K uryera  Polskim  ■ in teresu jący 

jednego z urzędn ików :
Urzędnicy w Polsce są ź le  płatni. Dochodzi 

'^ąkutek tego Jo ubolewania godnych m acife- 
•tacyi. Trudno, skarć jest pusty.

Tym czat m w  n iektórych  urzędach naszyU i 
iHar, się n iedorzeczny i  z ły  zw ycza j składania 
hpem inków przełożonym  w dniu ich  im ien in . —
frteBBgggągr — gi n- .

Ouy de Cnantepleurę. w

Slub w aeroplanie
Przełoży ła  z  francuskiego 

NL&zya z Dz aa u*xy ciuch Komorowska.

i K toś wpada na gen ia lny koncept i  puaw ra w  
obieg listę składek. Prezent kosztu je kJkaćtzie- 

S siąt, lub sto k ilkadzies iąt tysięcy i jest bardzo 
| w ym ow ny. M ów , m ianow icie : „P an ie  szefie !

Pa trz  Pan  przez palce na nasza zachowanie, ale 
] na Boga n ie zapom inaj o  naszych awansach", 
j Jest to  najn ieuchw ytn ie jszj sposób daw ania ła- 
j pówek. Takie nawet n ieuśw iadom ione obu-

Biżuterya carowej Katarzyny II 
w Ameryce.

Krążą pogłoski, jakoby w d etro ick ich  bankach 
w  A m eryce złożone na przechowanie bożuierye, 
która owegc. czasu była w posiadaniu carow o 
rosy jsk ie j K a fa -zyn y  II .

B iżuterya ta ma r ie  składać z bardzo koszto­
wnych pereł i  rz fd k icb  kam ieni, w artości 
1,500.000 dolarów. P rzyw iez ion a  o iia  została do 
Now ego Jorku i  tam  m ie li ją  nabyć detnolocy 
m ilionerzy. Jak słuchy donoszą, pan i John Dod- 
ga, żona zm arłego fabrykanta autom obilów , ma 

| m ieć w  posiadaniu naszyjn ik carow ej Kataray- 
J  ny ll-g ie j, wyranozany 389 czystem i p a ła m i. '

Część z  te j biżruteryi m a Lyć w  posiadaniu se­
natora N ew berry ‘go, p. Shcldon, p Forda i  pani 
Dodge.

Komunista pod Klucz e: 31
Niebezpieczny komunista, b. nauczyciel g im ­

n azja ln y , a  zarazem  rosyjsk i „ochrann ik " z  cza­
sów wojennych, u żyw a jący pseudonimu „In te ­
ligen t ir* . zaufany osław ionego rotm istrza 
Annipukowa z  K ic ię  — Bonawentura Sharski, 
dostał się nareszcie w ręce naszej pohcyi.

Jest to ten sam Snarski, z którym  niektóre 
pdsma, polega jąc na identyczności nazwiskp u- 
tOK8 amdały inspektora po iicy i paustw&wej p. 
M ichała Snarskiego.

wmasem

v.
Było to  w  sierpniową niedzitnę, m w  lyowneń

? °  owym upalnym dniu, kiedy zdobiło kościół 
V  Fm nciszka tak. w ieia cizamyuh draporyi i 

jP > r lya lych  haftów  i  laika niezliczona ilość 
J^iec, drżących, jakby iaraące łzy. N ie br-.iko- 
' ®ło i kw iatów  o  upajającej w orni, wspaniała 
2 *  fera organów i  śpiewy chórem® uświetniały 
jąkaty p tg i zeb, w czasie k tórogo nieznaczna za* 

gaii&.ka osób, w  wykwintnych, letn ich 
ja ja c h ,  składała wyi-aizy współczucia „paniom, 
^ ^ ż ą c jr a  0 0  rodziny", Jakby dwom cieniom 

^ l  epowych za^louich. Jedna z nich, stara w»i- 
i przyg^rbioiia, zd-:waSa się byc pog-ąr- 

w r a ( > draga,  dziecko na pozór, szdo 
i .m Jiewaia.

chwili, k iedy się Kerjeau zatrzyrmił przy 
Offeraam, any zadzwonić do bramy pała- 

k lo ry  pa „i Davrencay była zamieszki ,vała 
biaT llio.i przez dwadzieścia lat, e k ió ry  za tn y -

a dla siebio •c^fatniemi ta ty  jako chw ilowe 
erre". wyszedł zeu Lecoulteux tak szyL- 

* Jakby mia, zam iar uciekać.
3 Jakaż to dziwna ig ro^ k a  losu, że znów

dc' i , any, mój drogi, —  za ro ła } poczciwy mło- 
n;ec,

P  Uzy , byl tu po to. by t-ię ośw iadczyć o  rękę 
j-y B(. .jry.j-? - -  zapytał W ilhelm . 

c°hU euz w zruszył ram ionam i.

—- N ie  kp ij, Karjec.u... oddciem  bilet w izytow y 
d la  m ałej Amy, oczyw iście, że Jtta i iej tylko, 
łatwo się tego m ożesz domyśleć, nie zaś prze­
cież d ia  tej starej Arguin , k tórą mccii dyabli 
porwąl... I  mott^ez nie wietrzyć, ze jestem  szcze* 
i^ze zmartwiony!... Kochałem istotnie to ładne 
d iiew czę  i gdyby nie moja matka... tak— moja 
matka, która była zd-imia, że ..

Szeplenił rozpaczliw ie, iiorjeau  mu przerw ał:
—  Przestań się raa prz;-rajmnit?j zasłaniać 

sw.oją matką!... A  jeśli kochaaz Aray, to  żeń 
się z nią... Zaręczam ci, że na jodpow iedniej sza 
teraz na to wybiła godzsf ca!

Lecou lteux w?iął inżyniera pod rękę i pocią­
gnął go o  parę kroków  da le j na asfa ltow y biały 
od  słoneca:,ych promieni trolu&r.

— W ięc... to prawda... ona mc nie posiada... 
nic oałkow icie.. ta biodpa mała?

—  A ż nadto prawdziwe... N ie posiada nic... ai* 
Lowietn nie posiada w szys tk iego .. to  zupełnie lo  
gicznie„. pani Da^reocay nie zos taw ili testamen­
tu— wskutek cw go  jest. je j siostrzenica, panna 
J'*au<ra Avquin, generalną je j rpadkobierczynią.

—  Co z? nędza! —  szppnął L & o u iteu z  z ro* 
dzajem zbolałej wściekłości. —  Co za n ędza .. ta 
biedna waryatka.. ta.i.

Zam ilk ł. Potem dodał z pośpiechem i rzepie- 
niąc bez przerw y:

— Wice®, Kerjeau, nię łudź się... Ona by mnie 
nawet teraz nie chciała, ta mała Amy... Jej się 
irn y  podoba.... Sądziłem, w  ciągu istatnich 
dwóch dni jx>bytu tych p?ń w Vichy, to  jest 
wtedy, gdy de M auva powrócił z Dieppe, że # ę  
lada chw ila dowiemy o zaręczynach... N ic oclsię- 
I»ował Am y ani na krok... Potem oznajmił, jakby 
przypadkiem , że się prawdopodub ie także wy* 
biera do Aix... dokąd go znajomi sertf cznic za­
praszają... Jeszcza i idn.ę uśmiech Amy, gdy się

fc— — —  /

o  tem dow iedziała— by ł o o  Jasny jak  s łoń ce !- 
A le  dobrze znam Fabrycego... N ie pokusi się on 
obecnie o  nią... niezawodnie, że mniej jaszcze o- 
diemnie...

—  A  w każdym razie w  tym  samym stopniu. 
—  przecią* Kerjeau , pomimo, i e  go  u ję ła  praw* 
dziwa litość Rora względem  Amy... —  W idzia łeś 
de M auve oa  pogrzebie pani Davrencay ?

—  W iJ za łem . W ypada ło  także i jem u oka 
zać, że je « t  dobrze w ych ow an y- a  nie mniej 
przytem  delikatny, wńęc n ie u zzyn il nic w ięcej, 
niż JtŁckolwiek inny, lecz i nie mniej za razem .. 
nie zapominać o wykwintnej dyskrecji,' Która 
umie uszanować cierpienia i  coby się je lękało 
dotknąć, chociażby kw ia tem .. Gdyby Am y była 
bogatą, rozpocząłby dc Mauve staram a się o mą 
na n ow o - a praorwa w niera byłaby pozostała 
nksposirzeżoną. 'A le potiieważ nie jest dziedzi­
czką awojej opiekunki... w ię c -
. — Tak, wobec tego  przedłużonym w sian ie  u* 

szanowanie je j boiu „ad in fin ilu m ".. rożne jem  
jasno namiary sznacbefnych ludzi. A  jakże za 
chowuje się doktor SorŁier?

— O ile  w iem , to bawi dotychczas w  Vichy... 
Co do mnie. to nnuie tam nic już nie zatrzy- 
mvwa,lo... w ięc w ybrałem  się w  odv.iedziny swo­
je j m atki do Compiegne... Biedna, m aiu ike A - 
m j !... Czyś ją  w idyw a ł, Kerjeau , w  ciągu tych 
boleściwych pi'zejść?

—  Byłem  u niej dwukrotnie... Ubóstw iała sw o­
ją  m atkę chrzestną, w ięc tą stratę op laku ji 
gor/ko... N ie zdaje nu się jednak, żeby sobie do­
tychczas zdawała jasno sprawę’ z m ater/alnycli 
trudności swego położenia.

— Ona cię bardzo lubi, Kerjeau... Sama w y ­
raziła  życzenie, by wysłano do c iib ie  depeszę o 
un ierci pan i Bavrencay...

(C iąg  dal. Zj nastąpi).
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W obec utrudnlan.'] 
wskutek kontroli w la l i  skarbowych, czorna 
gie łda  sdecyuowaia się zejść nieco z drogi i za ­
ję ła  s;ę zaniedbany s-j ćkulaeyą papieram i dy- 
w ldendowenii, t» J. akc jam i.

I  rzeczyw iści#, w idzim y, że akcye wahająco

Zaczyna ona handlować akcyam i.
speku lac ji w alutam i poszły w górę i wahająco spadają.

Czy zw yżkow a tendeneya będzie trwała, bar­
dzo wątpić trzeba, gdyż pubi czność szeroka,
gra jąca na różnicę kursu, dużo już była t r a c i ­
ła  i niechętnie da się znów wciągnąć o co gru­
p ie spekulacyjnej ty lko  chodzi.

P rzy  ul. Złotej Nr. 32 m l.e ik a  od pięciu lat 
Lu dw ika  Kaiużuu, krawcowa, z cant otrgrkmi do­
rosłych dzieci, zajm ując 2  pokoje z kuchnią. —  
Prażone prowadzić pracownię sukien. Katużna 
ju ż  od dłuższego czasu nosiła ię z zam iarem  
•przediamia swego lokalu, a kupna w iększego — 
4 pokojowego. O zam iarach tych dow iedzieli się 
dwaj. znani ju t  po-Hcyi, yo-rodn;: cy kupna i 
sprzedaży miesaka-A, A leksander Kąc-ki i Fe liks 
PUareJt garbarz.

P o  d ługich  pećtraktacyach pośrednicy ośw iad­
c zy li Kaiużnej, te  m a ją  kandydata na j j uue- 
tókanie, jak  rów nież znaleźli i dla niej żądany 
i-p ok o jow y  lokal przy ul. Z lot Oj 83. UtU-WL-ay 
aię t  pośrednikam i pod w skazany adres. K a z ­
ana zastała  jeden pokój zastaw iony ław kam i 
■zkolneani. W  lokalu były dw ie kobiety, z k tó­
rych  jedna podała się za  w łaścicie lkę loka lu  Za­
w adzką, nauczycielką żeńskiego zakiauu nau­
kow ego  Kochanowskiej, druga zaś podała się 
ca je j kuzynkę, pomagającą w lekcjach . Zaw adz­
ka  zażądała za  lokaj 4O0.U00 mk. Kałużna zgo­
d z iła  się i  jak o  zadatek, da la  je j 1 0 0 . 0 0 0  mk. — 
Następnie zgłosili s ię do mteazkania. Kałuiinej 
kandydat na je j lokal a-iw Józef fcciepuro, b.

urzędnik w amba^adz^e polskiej w tok i o.

rżeniem  przed cniucliwn GenernJnogo Towr. E- 
le k u j czno^Ci rozegrał się dram at następujący: 

Do wychodzącego z gmachu w iced y rek o ra  
ubezpd-^czetft tegoż towarzystwa podszedł jakiś 
m iody człow iek, który, obrzuciwszy go obelga­
m i —  srydąon ę l rew o lw er l  dał do uiospodzie- 
w ającego k ę  niebezpieczeństwa w icedyrektora 
p. Amonie trzy  strzały. P. Arnoux osunął się na 

j chodnik ranny ciężko trzem a ku lam i w brzuch. 
5 Irzc-chodnie pospieszyli m.u z pomocą, napast- 
l niiik zaś, ko izysia jąc z zam iesaama rzucił się da 

ucieczki.
I  w  ucieczce tej w padł do dom u nr. lC2/przy 

bu lwarze Haucmanna. guzie spotkaj się z ową 
„konsierką".

OBŁOŻENIE.
N ie  w iedząc, że polieya jest już tak blisko 

uciekinier, dobiegłszy do 5-go p iętra usiadł na 
schodach i odpoczywał. Gdy jakaś m łoda po­
kojówka, która w y jrza ła  przypadkowo prze*

łużna zażądała za  swój lokal 1 ,1 0 0 . 0 0 0  mk. i  ty - j drzw i, zapytała go, co on tam  robi — odfcowj*-
leż otrzytrfała, z  sum v tej Kalużna dala w ła- ! dzia ł je j;

— Proszę się nie bać. —  N ie  chcę n ikom u ro ­
bić tu nic złego. Chcę się ty lko  ukryć, bo jestem  

■ ścigany. Zabiłem  swego dyrektora i boję się, 
żeby m nie nie złapano."

Obawy te się sprawdziły. Bo agenci już by li 
na schodach. Gdy- dotarli do 5-go p iętra  —  ucie- 

I k in ier. który ukrył stę w  głębi korytarza  i w i-  
Gdy nazajutrz Kahiżna udała « ię  do nowego j dzia ł ich. —  zaczął się bronić strzałam i, 

lakalu  dow iedzia ła  się. że żadna Zaw adzka tam Odrazu po p ierw szym  w ystrza le poeterunko- 
m# mięsaka, a nawet stw ierdzono, że rzekom ą w y Bernard padł ranny w  nogę. Jeden z lokato- 
nauczycielką Zaw adzką była córka pósługaczjti f r6 w, który przyłączył się do policyi, próbował
p, W einlćrantzowej, Jadw iga Grzęda, która po j przyjść jej z pomocą- strzelając do oblężonego
otrzym aniu 400.000 mk. wyjer-h-ka w raz z po- i z rew o lw eru  — lecz chybił. W etw an o  zatem  po­
średnich) em Kąckim  — podobno do Radomia. . sdśki złożone z po licy i i straży ogniowej. P o  ich

ścic ie low i domu p rzy  ul. Z łotej 32 —  E. G luiekie- 
mu — 300.000 mk. i pośrednikom  — po 55.000 
mk.. re&ztę zaś 690.000 mk. m ia ła  dla siebie. Po  
upływ ie k liku  d o i Kałużna, pośrednicy i rzeko­
ma Zav. a tzkr spotkali aię w kaw iarn i przy ul. 
Z łotej, gdzie Kałużna dopłaciła resztę 300.000 
mk. za now y lokal.

D rugiego pośrednika, Feliksa Pisarka, polieya 
aresztow ała 1 oddała do dyapocycyi prokuratora.

Tym czasem  nabywca mleftzkania Kalużuej 
p. ściepuro, nic zważając na jej 1 dzieci prote­
sty, wprow adził się do kupionego m ieszkania, 
p łacąc kem om © gospodarzow i za 2  m iesiąc* 
zeóry. Dalazem rozstrzygn ięciem  tej a fe r j m ie­
szkaniowej za jął się urząd móes.zjf so low y

Zemsta okaleczonego przy pracy.
Jednoręki strzela do w icedyrektora tow arzystw a elektrycznego i dwóch

agentów  policyi.
K ilk a  dni temu w Paryżu  o godz, 7 wiec*, 

dozorezjm i don.u nr. 152 przy bu lwarze llaua- 
m anna u jrza ła  przebiegającego ko>o swej loży 
w  bram ie m łodego, zadyszAnego człowieka, k tó­
ry  n ie odpow iadając na wolar.ią w b ieg ł z poś­
piechem  na schody, Stróżka próbowała zra-zu 
goo lć  za n im  po schodach, ale po chw ili nam y­
słu postanow iła w rócić i zaw iadom ić policyę o

lak n iezw yk le spieszącym  się gościu. Zanim  
jednak zdola.a  zejść na dół — ju ż policya wcho­
dziła, do bram y. Okazaio się, że hdody człowiek 
m iał zup.lne dos ia tecz ie  pow ody do pospiechu 
— usiłował bow iem  przed chw ilą  popei-ut zobój- 
stwo i teraz chronił się przed poiciginiu.

DRA31AT PRZED BRAMA.
Na pól godziny przód w yże j opisanem wyda-

przybyciu  rozpoczęto now y atak. Znów p o licy* 
poniosła straty w  rannych, ale ostatecznie zmu­
szono oblężonego do poddania się.

TRA3EDYA JEDNORĘKIEGO INWALIDY.
Przesłuchany w  śledztwie natychm iast — j®* 

nlec zeznał, że nazywa się M arceli M u ller I i *  
był m onterem  elektrotechnikiem . Przed  dwom * 
la ty  u legł w ypadkow i przy pracy, wskutek któ­
rego  am putowano mu prawą rękę. W skutek te­
go ątal się n iezdolnym  do pracy. F rzez  pewień 
d łuższy okres czasu tow arzystwo elektr wypłp- 
cau  mu pól p eń ty i dawnej, qptctniio jednak od-s 
m ów iło  naw et tego odszkodowania. W  przed­
dzień powyższego wypadku  M uller zgłaszał s il 
do dyr. Arnoux, błagając, by nie pozostawiano 

Jego m aik : i jego  na pastwę glcdu. —  Darem* 
m>. Rozgoryczony odm ową — zapow iedział, ■ż* 
się zemści. I rzeczyw iści*, dopTOW ad zon y do ro** 
p-aciy zemstę swą w ykonał. Tego, że zabił In* 1 

Arnoux nie ża łu je wcale. Żal mu tylko, że p°“ 
raniił Bogu ducha w innych jwdicyantów —
tw ierdził, że n ie w iedział w tedy co robi 
bowiem  napół n ieprzytom ny.

Oto tragedya, jak ich  w iele

—  W

Z letniej stolicy Polski
(Z a w o u y  narciarskie).

(O d  umyślnie wysianei korespondentki).

I.
Zakupan®. sobota 13 lutego. 

Letnia stolica Polski zawrzała na chwilę. acz w 
mroźną p^rę zitnową, ozywisuicm i ruchem, gu* 
on jm  i>u>tme wie.kum-cjakicgc* *tvdow4ska. La* 
wuzięcza to donicslcmu w uz..ja:a spor.u pui^k-e* 
go zdarzeniu, a to pierwszym na terenie Polski 
międzynarodowym zawodom narciarskim, które 
odbywać się tu będą prze* trzy dni z rzęlu.

Ulice Zakopanego przybrały jakiś dznvnio od. 
świętny charakter: z dachów i z okien domów i 
w ill powiewają flagi o barwach narodowych. W 
atmosierzo wyczuwa aię ogólne podniecenie, na* 
strój zgolą me powszedni, i  nic dziwnego, nie o 
drobnostką tu bowiem chodzi: narciarz-} polscy w 
walce „o mistrzostwo Tatr ca rok 1922 , znn|; zą . 
się z najJcpszemi silanu zogroniczneini. by wyka* 
zać poziom polskiego sportu norJarekiego 1 za* 
świadczyć czy Polska godna jest zająć odpo viodnio 
poważne miejsce w sporcio ogólno*°urop.}jskim. i 

To też Zakopane żyje dziś tylko pod znakiem 
nart; putliczność cala podzieliła się na dwa obozy; j 
rarciarzy zawodowych i ich sympatyków. Po uli* 
cach na których słychać istną wieżę Babel Języ, 
kową, uwijają się zawodnicy ze swemi nartami, 
przyodziani przeważnie w białe lub szare sv«atery, 
różnorodnego rodzaju czapki i odznaki. Nierzadko 
spotyka się i niewiastv*sporŁsraenkł. w męskim 
stroju, tworzące różnokolorowymi sceaterami bar* 
wną plamę na tle ulicy. Każdy nowy, o' obcej 
twarzy narciarz przyciąga ciekawość pr/erbodmów, 
zwykłych śmierteln ków. nie z branży eportnwei, 
którzy przystają co parę kco-kćw. zbijają się w grup 
ki. rozglądają ra  prawo 1 lewo, rozpytują o szcze. 
gófy. ■

W  powietrzu krzyżują slię pytania: (

— To Czesi, prawda?..,
—  Czy tamci mówią po węgiersku?-.
—  A co to za jeden Jaką dziwną nm czapkę!..,
—- Podobno Francuzi nie przyjadą
—  A czy będą Szwedzi 1 Finlandczycy ?
Rozgwar rozmów, zapytań, przypuszczać i do* 

myślników, przerywa od czasu do czasu dźwięk 
przeciągającej ulicami 1 dziarsko przygrywającej 
orkiestry 1 p. strzelców podhalańskich, bądź też 
dzwonki szybko mknących sanek, z których tu i 
ówdzie wyziera dumni* ostrze długich, smukłych 
nart...

W restauracji Karpowicza przy Krupówkach i 
Trzaski przy ul .Marszałkowskiej roi się, jak w 
ulu. Wszystkie stoliki tak są oblężoną, iż niema 
JedLcgo wolnego miejsca, a mimo to. co sekundę 
otwierają się drzwi wchodowe, by wpuścić nową 
falę gości... Co chwilę ktoś komuś wpada w .ob.ję* 
cia słychać powitania, okrzyki, pozdrowienła„. Pół 
Krakowa i pół Warszawy dało tu sobie rendez* i 
vous. Wszyscy tu, czy chcą czy nie chcą. czy rozu* [ j? ! * :1 

mieją się cośkolwiek na sporcie, czy nie. Ktory

! rdch kwater w willach prywatnych i  pensyonatack':
Z zagranicy przybyli dotychczas Czasi, rep raz^

■ tujący 4 ila b y  narciarskie, a to: 1 , Czoski J -
J klub Praha, 2j Czeski klub Pilztio, 3)

VVysoke, i  4) Sport klub Dwór Kratowo. Z cz°* 
kich najwybitniejszych sił stają do zawodów: K® 

j dowsky Karo) (klub Wysokej, przybyły tu wpro* 
z zawedów w Norwegii, Hevak Stefan fklub Pr', 
Jia), Jarolimek Kai-ol (klub Kralo-ve). który kilk^ 
krotnie brał udział w Norwegii w biegu hOjkilo'^. 
trowym, Uang Norbert ^klub Tilzno) i Sou**.
liman 'klub Pilzno). Mistrz Czech z 

i mrożenia rąk n.ie przybył no zawody
powodu 
Wraz z

,rha#ni przyjechały 3 j>anie tudzież delegat cz. i*L 
nist. zdrowia Oczonarck oraz prezes i sekretarz 
Związku narciarzy. j

Z  Czechoslowacyi  przybyli dale] reprezenta*, i
klubu niemieckiego u  Spina, Karpathecn 1>rc9’ | 
Niemcy i Słowacy spUcy w liczbie około 30 P1̂  
jechali tu saniami i  nadgronicy spiskiej.

4najwybitniejszą silę stanowi Ter.i Ada
 ____ , zdobył świeżo mistrzostwo Hohe Tatra

wdają tak, Jakby byli urodzonymi sport^nenam? a 1 Wcslcrowd* i Kusvnanek.
» lo w t : start, meta. skoki, odskocznirf, bieg sztafe. ! przybyJ° 3 zawodników z Jngosla^*
towy itp. wyrugowały zda się wszelkie inne wy. ‘ 1 0  Nłemców x kubti Morawsko,Ostrawskicgo-

7 Z polskich zawodników stan? do walki prz<*c
•1-1..:- a M T T  «  .n. i . > r -  __: ___i. -ni­

wy.
r iz y  z ludzkiej mowy.

Na werandzie u Karpowicza ogólną uwagę zwra* 
ca stół z flagą czeską.

W  rogu tej aamej werandy Karpowicza nad Jed. 
njm  ze ,stołów widnieje napis; „Tnformacye dla 
prasy". Tu z ramienia miejscowego ,<komHotu 
prasowego" " ‘ “  "

J wieiele S. N. T. T. a to: Bitjak Franciszek 
Tatr. Krzeptowski Andrzej, zwycięzca z ' vaPo 0y 

3 wa, Zubek Stanisłiw, Mickerbrunn Henryk. *\t( 
i mus Aleksander, Bednarski Henryk, Bujak 

Zubek Józef. Hubert Jan, ScJiille Aleksander 1 j (

Z-

zimierz. dciej reprctentaci S. N. klubu ,.C* 
Zenek Ka--' 

A.
, . 1Je &or,lwr1e «<*• Prof- Julimsz i 'T.wów': m. i. rawłowski Leszek .

Zborowski udzielając nadzwyczaj uprzMpiic w-sr.el, j j hrncia ?co!t. t idzież klub krakowski 
kich tyyjaśmeń zglBszającym się- po informacye \ wśrćd nich K i geniusz Ka)'ciń-k! 
dz.enmkni-zom. Wszyscy reprezentanci prasy o, ; Fo biegu seniorów dot*d *glr.*rnnych 
trzymali od miejscowego komitetu sympatyczne i «»m  1 0  zagra,piezr^ch) do b«egu jtinłcrów: 30
odznaki w postaci malutkich nari z blaszki, za* granicznychV Do hie-ru s-t-iretowuf-o kt^rv
wieszanych na nio!»ic«kiej kokardce z datą za*
wodów.

Zjazd gości i zawodników jeat nadzwyczaj II* 
czny. Przyjeżdżających przyjmowali na dwereg
członkowie komitotu z S. N. T. T „ którzy nastę* 
pnie rozwożą przybyłych do precznaezortych dla

zgłr.sijfi się 1 0  ?a'v 
polskich. Dslsze Zg*

l<

bHd-Po
oniwieksze zacirkawier- 

' k ów  z-^rranic^nych ł 5
: w toku. - r j

Zdan iem  fach ow ców  śn feg je r t  d ob ry  i 
i dla narciarzy spodziewane są jak najkorz^*.
I sta Ł  *■
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kochani a  z o n y .
Sensacyjna rozprawa we Lwowie.

Lwów. (Tel. K .) Dziś we wtorek rozpoczęła się 
przed lw ow sk im  trybunałem  sędziów przysię­
głych pod przowodn.ctw .m  radcy M eyera roz­
prawa.. która jest epilogiem  głośnej w paździer­
niku roku zeszłego tragedyi rodzinnej, której 
przyczyną, była kobhta, zdradzająca męża. Na 
ław ie oskarżonych za s ia ła  urzędnik pryw atny 
Zygm unt Rozdól. Prokuratorya oskarża go o 
n o rd e is tw o  dokonane na osobie koncypienta 
adwokackiego w Sz^zercu, ś. p. dr Józefa Kru- 
szelm ckicgo. Rusina, z którym  żona oskarżone­
go, która była nauczycielką w Szczercu, utrzy­
m yw ała  "tosunKi serd&czaa, w ykraczające da le­
ko poza granice flirtu.

Romans len Rozdołoivej z Kruszełnickim  n ie 
był la jem n icą u la nikogo, tak, że w ieści o nim  
doisziy wreszcie do męża, pozostającego na po­
sadzie we Lw ow ie. Zaniepokojony zaczął śledzić 
sr>vą małżonkę i raz schwycił ją w «  Lw ow ie, 
w ycnodz . cą nad ranem z hotelu, w  którym  m ie­
szkał wówczas Kruszeinicki. Małżonka tłuma­
czyła  sćę wówczas, że spędzała noc w hotelu z 
Kruszełn ick im  i k ilku  innym i panam i na grze 
w  karty. Aby uspokoić męża złożyła nawet przy­
s i ę g ę  na grobie swej matki, że jest niew inną, i 
że na przyszłość będzie u Ł k a ć  spotykania się 
as Kruszełnickim .

, W krótce jednak przekonał się Roz dół, że żona 
’ przysięgi nie dotrzym uje i v padłszy w rozpacz, 

postanowił oa brać sobie życie. L ist jednak do 
żony, zawiadani e ją cy  ją o zam iarze samobój­
stwa, doszedł zbyt wcześnie i żona przeszkodzi- 

i ia temu rozpaczliwem u czynowi. Mąż jednak 
znów po upływńc pewnego czasu przyszedł do 

j wniosku, że musi się zdecydować na krok osta- 
| teczny. I oto w dniu 19 październ ika r. z. przy­

jechał Rozdół do Szczere a i w ieczorem , gdy tiru- 
1 szeln icki przechodził obok kościoła, strz lii do 

niego z, rewol "ftru, raniąc go ciężko w głowę. 
W  dw; dn. później Kruscelnick wskutek odnie­
sionej rany zakończył życie.

W  ciągu dnia w czorajszego po zeznaniach o- 
skarżonego rozpoc_v<o się przesłuchiwanie 
św iadków.

Proces ten budzi w e Lw ow ie  w ielk ie zaintere­
sowanie, gdyż tło tegoż jest podobne zupełnie 
do tła procesu Licbormama, k ió ry  zeszłego roku 
na Pohulance zastrzelił fo tografa  śp. Tadeusza 
Jaworskiego za to, że tein uw iódi mu żonę, głoś­
ną w,p Lw ow ie Cesię. Pon iew aż Lieberm an osta­
tecznie został zasądzony na 4 lata w ięzienia, 
przeto publ.czność z zac ieka" jen iem  oczekuje 
wyroku  w spraw ie Rozdola.

I
(d) Przed  dwom a tygodn iam i we Lwowie wy. 

darzył się wypadek zapadkowy, który poruszył 
ca ły  aparat policyjny. M im o natychm iasto­
w ych  dochodzeń polieya nie m ogła dojść do 
praw dy, aiż wireezcie przypadek odsłonił ca ią  
ta j cm ni cę.

POSZŁA DO KINA.
Rzecz cała zaczyna s ę od kina. Panna S., m ło­

da  i przy-to jna  żydówka, licząca ia i lft. wycho- 
dząL v< eczo iem  z domu rodzicielek: go, ośw iad­
czyła żc udaje i. y do k incinatogia fa  i cd  toj 
chw ili przez trzy dn i nie wracała wcale do do­
mu. Zaniepokojone tern rodzeństwo darem nie 
szukało je j po krew nych  i znajomych, a wresz­
c ie  brat je j udać się do policyi i tam doniósł 
o  je j ta jaifia iczcm  zniknięciu. Po lieya  zamtere- 
eov. avfta się tą sprawą, jednak wobec braku 
ściślejszych za jod ań  nic zdołała zagadki tej 
ivzv. iązać.

NA DWORCU KOLEJOWYM.
Dopiero onegdaj tajem nicze to zniknięcie w y ­

jaśn iło  się przypadkiem , ja k i zaszedł na głó­
wnym  d •> orcu kolejowym . Tam  to pew ien star­
szy pan spotkał ov ą pannę, która bezcelowo 
b ląk& a  się pom iędzy odjeżdżającem i z? L w o ­
w a  osobam i. Zaznajom ił siię z nią, a dow iedziaw ­
szy saę, że ma ona odjechać, uzyskał od niej 
zw ierzen ie tajem nicy, wobec czego nie dopuścit 
do je j odjazdu, lecz sprowadził ją  na inspcikcyę 
poRcyi.

ZNAJOMOŚĆ NA ULICY.
O pow iedziała ona, że krytycznego w ieczora 

przed dwom a tygodniam i, gdy wyszła z kina 
„Fatam organa" przy u licy W ałow ej, przystąpił 
do niej n i .vnany je j wówczas m łody o ficer M., 
z którym  zaw aria  znajomość. P rzez dłuższy czas 
przechadzali się u ifcaini miasta., a w  czasie 
rozm ow y M. zaproponował je j udanie saę z mm 
do hotelu. Ona na to nie zgodziła się, wobec cze­
go poszli oboje do res‘ auracyi przy u licy  T ry ­
bunalskiej, a następnie
WESZLI DO HOTELU „ZIEMIAŃSKIEGO"
p rzy  ul. K am; Asik i ego. Tu  była panu M. posłu­
szną. bo iia jego życzenie nie m ów iła  głośno, a  
gd y  on chciał użyć je j cieleśnie, wcale nie krzy­
czała. P. M. odstąpił od zamaru, wskutek czego 
ofpuscili hotel.

CAŁĄ NOC CZEKAŁA.
Teraz pan M. ciiciai ją  odprowadzać ao  jv u iu  

prz\ u iicy Listopada. Gdy łam znaleźli się, pan­
na S., obaw ia jąc się wym ówek brała z powodu 
przy jścia do domu o tak późnej porze, na pro- 
p czv fyę  pana M. zgodziła s ę poczekać na nie- 
Do do r .na na dworcu kolejow ym . U czyn i­
ła  to tam bardziej, że M. obiecał w m iędzyczasie 
postarać się o osobne m iaszkajiie i  zabrać ją  do 
siebie.

10 dni w kawalerskim pokoiku.
u KOLEGI.

Panna S. czekała na swego kochanka na dw or­
cu kol .-j owym  aż do drugiej godziny w południe, 
k iedy to M. tylko z „c iekaw ości" tam się zjaw ił. 
Stąd M. zabrał ją  do m ieszkań 'a swego kolegi

przy u licy Kordeckiego. Tu zaczęli sobie m ów ić 
przez ,.ty“  a M. starał się skorzystać z przeby­
wania z nią razem. A le tak dnia tego. jak i 
przez dv,a następne nie chc.ala mu być powolną, 
w ięc on nie nastawa! natarczyw ie. \V>eszci< 
p iątego dnia doszło m iędzy n im i do „zupeinego" 
porozumi nia. Teraz panna S. w mieszkaniu 
teąi przebywają pi-zez 1 0  dni. chodząc na ob ady 
i kolacye wraz z swoim kochank om, nie stara­
jąc się wcale uwolnić od niego. R twnież i ko­
lega m iał ochotę skorzystać z pobytu panny S. 
w  jego m ieszkaniu, ale to spełzło na nłczem.

JL i.z i DO T A R u G P G L A !

Po k ilku  dniach znudziła się już panu M. zna­
jom ość z panną S., postaciował -zatem w ypraw ić 
ją  do 1  n .-posób pozbyć się cię­
żaru zv laszcza że jakaś pani m iała ochotę za­
brać ją  tam ze sobą. Tcheż pen M. dał je j na 
drogę 8C0 m ar:k  i w chw ili gdy i . ia la  odjechać 
poznała się z owym  starszym parem , który ją  
sprowadził do policyi.

Cała ta hisitorya w yw oła ła  we Lw ow ie  żyw e 
zainteresowanie się, naturaln ie przy licznych 
komentarzach i domysłach.

I(upię drukarnię
(kompletną)

ewent. pojedyncze maszyny lnb 
części składowe drukarni oraz 
maszynę rotacyfną na druk stron 

1 0 -1 2 - 1 6 .
Również poszukiwane są

maszyny do składania „łinołypy" 
Zgłoszenia <k« Administracji „Gońca 
Krakowskiego" pod „DtiUóAKNiA".

J M  uciekł z w ięzienia Adam S ło m cz y ń sk i?
Jak już swego czasu donosiliśmy, z w ięzien ia 

Święto Krzyskiego zbiegi Adam Słomczyński, 
brat osłew iot.ego herszta ba d y , Jakóha Słom* 
czyńskiogo. Za napady w powiacie częstochow­
skim sk-„any został pirzee sąd kielecki na 15 lat 
ciężkiego więzienia, 7. którego jednak udato mu 
się zbiedz w dniu 17 września roku ubiegłego. 
Po  długich poszukiwaniach został on po. ownie 
schwytany onegdej przez posterunek policyi w 
Kłobucku, w okolicach Ostro -a i odstawiony do 
aresztu w Częstochowie.

Aresztowany bandyta złożył kierownikowi u- 
rzędu śledczego, p. Jarosińskiemu, następujące 
zez anie w  sprawie swej ucic„7,ki z w ięzienia 
Święto Krzyskicgo

Posadzili nas, — mówił, — do obracania larnf, 
ł pracowało nas tasn siedmiu na zmianę. J tk 
trzech obracało żarna, to czterech odpoczywało 
i przez ten czas w ierc ili blaszaneml łyżkam i o- 
twór w ścianie więzier.ia. P o  kilku tygodniach 
mur był przewiercony i  uciekłem razem z śed- 
likowskim, a imnycb w czasie ucieczki pm ytrzy­
ma no. Szliśmy lasami dc Opoczna, gdzie mieaz- 
kał ojciec Jedilikowskiego i tam dop ie io  rożku, 
liśiny się z kajdan".

Na zapytanie kierownika, czy będzie próbował 
dalszych ucieczek, bandyta odpowiedział bez 
namysłu:

—  Jak tylko się zdarzy okazya, to  spróbuję.

Juk straszliwe zdziczenie mpanowalo w  społe 
czeńsfwach Kuropy po wojnie, —  dowodzi t go 1 

tragedya rodzinna, która przed trzema dniami 
znalazła swój epilog w jednym z prowincyunal- I 
nych sądów francuskich. Opisuje ją  „M atin " *;a- ] 
rysiki: I

W  jednymi z najbardziej uroczych zaka,tków J 
Francyi, w Rom am i, w pobliżu m i as e>ozk a Ren« 1 

nea, zamieszkiwał starzec 70 letni, P io tr Sagadec. I 
Był on dozorcą w majątku Bonne-Fo taine, po- I 
łożonem o  kilom etr od m iasteczka Rennes, |

W  piękną, lotnią noc ktoś gwałtownie zaczął 
stukać Jo chaty starego dozorcy. Był to sy-a je* 
go, 20 letni Fernand, który nocą przybył do  ojca 
przez pola. Starzec otworzył synowi drzwi, u- 
brany tylko w bieliznę. W  progu jednak odrazu 
rozpoczęła s:ę k łótnia m iędzy ojcem a synom, i 
tak gorąca, że w yrodny syn podniósł rękę na 
starca i potężnym ciosem o >alił go na ziemię. 
Na tę chw ilę zjaw iła  się matka, która widząc, 
że mąż ieży na podiodze nieprzytomny, ale j e ­
szcze ż t je , —  rzuciła się na leżącego i dusiła go 
za gardło ta.k długo, póki nie wyzioną! ducha.

Następnie wspólnicy zbred1 i, matka 1 syn, u* 
brali trupa w ub,ranie i ukończywszy tę niozwy- 
k ą toaletę, rzucili go do stawu. Rankiem okro­
pna megera z krzykiem i łzami obwieściła całej . 
lwi sce, że znalazła swego ij za, swego kochane- |

go P ietra , utopionego w sadzawce przez kłuso* 
wników, których zaszedł niespodziewanie, gdy 
pokryjom u wyław iali ryby z «  s,awu.

A le  prawda, choć długo okryta tajemnicą, w y ­
szła w resicio  na jaw. Po upływ ie pół roku od 
chwili popełnienia zbrodni, wyrodny syn Fer­
nand pryz a ł i ię  do zbrodni. Matka iegc, a ż-y- 
na morderczyni do ostatniej chwili nawet przed 
sądem zaprzeczała wszys.kiemu, a sprawa cała 
miała za tło sprawę działów ijft lz in n fth  i kłótni, 
związanych z dwu k ro i ym ożenkiem  siarca. — 
Matka. J omanda była jego drugą żoną i maco* 
chą innych dzieci. Fernand zaś zeznał cynica. ie 
przed sądem: ..Zabiliśmy starego bo potrzebne 
nam były pieniądze, ntó^e i tak po nim m i.liś- 
m y odziedziczyć".

Straszi y  to doprawdy dokument współczesne­
go  życia rodzinnego.

* ł M v '  ■ mmii ■ .
yitii1

do roznoszenia gezst
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Typy r saki balowej.
i i .

Ojciec.
Po  szklistej posadizoe wiru ą iw ie  córeczki. 

Tatusiowi zaś „ojcu halowemu" rozjaśnia twarz 
uśmiech nieco niazdccydcwa.m . Vie o:i dosko­
nale, że gra komedyę, że swoim ud/.alem przy­
czynia sio do powodzenia igraszki okrutnie żuio 
fobii we i i plot: d -.: !; s i. d-> 'at
mło/ośr.i i wsunnnieniu >■ - »noie nową odwa
gę-

( .zyz przed nim amym nie .rra:i ■ tej samej 
kbmćtlyi?

Stara się więc uśmiechem pokryć -wewnętrzną 
djeptresyo. I  śmiech ten adresuje otaczający: !: 
go, a on oenacza m .ie j  więcej la kie rozumowa­
nie:

..Proszę mi nie brać za złe. Jam już liit  tan­
cerz, żaden balo-wnik. Jam niczemu nie winien. 
O koliczm ^ci — trzeba przecież — dwie córki — 
tak jest — rodzaj przymuau"...

W  sztuce udawania dochodzi io  m istrzowstwlf
Z gniewnym pomrukiem i z wewnątrz yn; 

gniewem musiał w ostai.nkh dniach potnemi gar 
śriaini wyrzucać pieniądze za okno, bo chodzi!* 
o  bal i o... szczęście córek. A teraz uśmiecha su 
—  jak żor.a wnioskuje — z dumą. •/.< ma. M i  
dzierlatki.

Po chwili w yco fu je się z sali, 7, tej widowni 
aby przy bufecie w aym ie patpwrcsów i w  lampce 
kwaśnego winka zgubić gniotące znudzenie. A 
z  kłębów dymu cygarowego, Kołyszącego się 
tak t dolatu jącej muzyki w ychyla ją  się doi. 
przed oczyma duszy dawno nieoglądane postaci- 
tw ory  młodzieńczej wyobraź*, i. I uśmiechają *i> 
do niego, a on do n ic h .. Leon Daniluk.

Chwila bieżącą.
Środa

22
Lu tego

Rozpędzenie giełdziarzy przy ul. D ugiej.
(d) Każda giełda, która odbywa się na wol- 

nem powietrzu, powoduje zbiegow isko kilku­
dziesięciu osób, które stają się prawdziwym cię­
żarem dla ciężko pracujących obywateli i w ładz 
bezpieczeństwa. Giełdy, prowadzone na wolnem 
powietrzu, dają ustawicznie powód do scysyi 
między organami policyjnym i a g-iełdziarz.uni. 
którzy w zapale robienia majątku lekceważę 
sobie wszelkie przepisy, u co więcej, uważają 
krążący dckola nieb tłum ludzi, uczciwie pracuś 
jących, jako takich, którzy im w ich „pracy" 
przeszkadzają.

Przy ulicy D ługiej ohra.dują pod golem  nie 
hem giełdziarze zbożowi, a na to stanowisko o- 
iriali sobie chodnik, przeznaczony dla norma-lnc- 
o ruchu ulicz.ncg i. Policya widocznie za mało 

tlMąd była energiczna, skoro nie umiała obie 
dać rady z giekdziarzaml, którzy zachowywali 
ię wyz\ w a jąto  wobec tysięcy przechodniów.

Ta dotychczasowa, dziwna aęatya władz bec< 
pieczeństwa była tez powodem, że gdy wczoraj, 
na sku tlk  licznych zażaleń wkroczyła wreszcie 
policya. gieidziarze poczuli się dotknięci za-raę- 
dzeniami i starali się osćru reinonstrować.

Z wiolkicm jednak uznaniem a-l aż y powitać 
energiczni e.i>zą, chociaż dosyć spóźnioną inter- 
wencyę pudicyi, która wreszcie wczoraj rano na­
stąpiła. Ponieważ gieidziarze nie chcieli usłu’ 
< hać zarządzeń usunięcia się z chodnika, a w 
dodatku urzędniku policyjnego przyjęli wrBs- 
ski-am i drwinami. c-aśa s-prav a nabrała chara - 
k tm i poważniejszego 1 prawdopodobnie zn a j­
dzie swój epilog w sądzie.

Mamy nadwóją, że w ładze bezpieczeństwa nie 
dopuszczą do dalszego gromadzenia się giołdda* 
rzy w miejscu, które na ten cel nie jest przezna­
czone. Domaga się tego bezwarunkowo ludność 
Krakowa.

■ ■ ■ m b W H m H n n B U l

Żywa wśród umarty cli.

K a t e n a a r z y k :

Katarzyny
WscDód słońca: 7*59 
Zachód slonca: 6 29 

Dlugożc dnia: 10 2t>

TEATR IM. i. SŁOWACKIEGO.
środa: „Horsztynski".
Czwartek: „Czysty interes".

i j ś A - . .  .............a. I  O PER E TK A
Środa: „Madame Butterfly".
Czwartek: ..Ooiutodzony Adolar".

i ł L A i - .  — iA
Środa: „Opiekuj się Am elię '.
Czwartek: „Opekuj się Amelię".

O j j u i .ł  . i  - Ó S C l
Środa: „Krowoderskie Zuchy" z. p. Kolmn.i i S;. 

Turskim.
Czwartak: „Krowoderskie Zuchy".
WYKŁADY ZWIĄZKU LITERATÓW W ŁO ‘ i 

ARTYSTÓW (PLAC SW. DUCHA). 
Czwartek, dr Przecław Smolik (Czesław Wint. 

„Dusza zwierzęta a dusza ludzka".
— o o o —

O przyszłość 
inteligencja narodu.

Z aw ią żem y w o s ta tn ich  cza.sacu .,Komi u 
pomocy dla mi odzieży ahauemickiaj" z w tv -  
ca  się do  n a js ze rs zych  kot s p o łe c z e ń s tw 1 
zw ła szc za  do in s iy tu c y i h a n d lo w ych , pr:>: 
m y ś lo w y ch , n au k ow ych , o ra z  T o w a rzy s tw  
a k cy jn y ch , n ad to  do  zn a n ych  z  o fia rn o śc i 
jed n ostek , z  g o rą c ą  p rośba o p o p a rc ie  te j 
a k cy i.

C h od z i tu  o  r z e c z  w ie lk ą , bo o p rzy s z ło ś ć  
narodu , a lb o w ie m  bez n o w e g o  za s tęp u  in ta- 
lig e n c y i n ie m o żn a  p o m yś leć  o zd ro w y m  
ro zw o ju  P a ń s tw a  P o lsk ie g o . D ziś  w ia śm e  
ta  n asza  m łod z ież , k tó ra  o fia rn ie  sp ieszy ła  
na  p lac  bo ju  w  ob ron ie  w o ln o śc i R zeczyp o ­
sp o lite j, w a lc zą c  z  tru d n y m i w a ru n k a m i 
bytu , zn iszczon a  liz y c zn ie  1 m a te ry a im e , n ic  
m oże  k o n ty n u o w a ć  s tu d yów . S p o łec zeń s tw o  
w ob ec  togo  n ie m o że  p ozostać  ob o ję tn em  i  
m u si m ło d z ie ży  te j posp ieszyć  z  w y d a tn ą  
pom ocą  i to n a tych m iast.

Wszystkie dzienniki krakowskie przyj­
mują składki na ten humanitarny, a tak 
bardzo doniosły ceL

d) Onegdaj w Łodzi,
■ nstanłynowskiej 1. 42, cała rodzina żydowska 

-. zaczauzila się w nocy, wskutek wczes .ego 
1 tknięcia zasówki pieca, w którym palono wę- 

111 w czasie ostc tnich dość d-otikliwych mro- 
w. Gdy domownicy rano zastali rodzinę K. w  

d, przytomnym stanie, i a  pomoc ofiarom  n ie-r 
drożności zawołali felczera. 'len  trzy osoby od- 
11 _ił, a m łodą pannę, nawiasem mówiąc brży- 
ctjną i pięknie z im d rva :ą , uznał za nieżywą, 

zeczenic swoje poparł felczer dokumentem u- 
•dowym, wystaw iając ula zaczadzonej kartkę 
ńąertną.

t-Yobec tego wyniesiono trupa do domu 
, -grzebow-ego na cmentarzu żydowskim, gdzie 
■aż było trzech nieboszczyków. Na gcuiopnę praod 
•ugrze bam do trupiarni wszedł jeden z dyżur­
ach, będący zwyczajem  żydowskim  przy tru-

( D o  ilusiracyi tytułowej )

w rsainości przy u licy  ( pach, który ku swemu przerażeniu zobaczył, że
tag le  trup m łodej dziewczyny poru&zył się, pu­
czem ta usiadła na drewnianych marach' Datootr* 
ca ten zemdlał 7,1? strachu i paid-ł 1 i-eiw-z.ytonny 
na podłogę, w którym  to stanie w chw ilę nóź- 
niej znalazł go drugi doziotrca.

Ale- i tego ogarnęło przerażenie, gdy zobaczył, 
j że wspomniana (iz-iewyzyoa ch-odzi po Im piarn i. 

Na krzyk tego*, zb iegli się inni żydzi, k tórzy ju r 
schodjzih się na pogizeb. Ci praokonali się, że aa. 
czadzona ożyła, wolr>c czcg-: przew i-żli ją  do d o ­
mu roaiżicietskiego.

Żydówjra icr.-az ru icjiorowala się na dobre, bo 
zaniem ogła a zapalenie płuc, gayż leżąc w tru* 
p iam i tylko w koszuli, przeziębiła się. Obecnie 
jiis-t ona ciężko chora. Zamiast w  zimnym gro ­
bie, leży w  ciepfc.m łóżku, a lekarze mają na­
dzieję, że uda się im utrzym ać ją  przy życiu.

} . . j io ż n a h e  wa szawscy do P tp ie ża .
Na ręce kardy: a la G„spa,riego wysla.n.0  w ję- 

:: ku francuskim depeszę następującej treści: 
„Zw iązek w łaścicieli dorożek chrześcijan w 

W r.rwuawłiL Do Ojca śv.. Riusą XI. W  księdre 
fr icok o ió w  Związku z dnia 28 października 1919 

>.i-.u jest spisany protokół o uroczystości p 13 

1 .1,001110 nowego sżt-and-i -'u warszawskich do- 
. żkarzy ih r; c-ścij m l'rokokół ta . był podpis.i- 

y 'i przez obecnego = > i ca sw. Piusa XI, pod-czas 
\ tu Jego Swiątobliw o-sci w  st-oliicy pańc-lwa 

itskiego. Z tego powodu w .yfsz :\vscy dorożka* 
. „,c> u w-ażają ten fakt za w ielką łaskę, u.-mo im 

•i toana Boga: szczycą się tak drogą dla ;i.Jcfi
nimątkę i proszą o pr. .;ęcie złożonego u stóp 

św iątobliwości G ic : sw. naigiębsz.eg-o hot
u".

-  o o o  —

Stan pogody.
\omiinikat. o :-um.ie pogody wydany we wtorek
i u tego Ittóf roku o gud/.in i-: s vvi,.-czór według
yeli Państwowego J n s p  lut  . 1  ’«■- l jo ; . z ii'g -0

; urszawie.
"'an atmosfery: ;V ri.ig 1 dnia w Pni-c' v, £bdzb 
eh porannych lMi-zcmywahi sie iiiitm uriia  ;>o- 

«la, jednakże wsta?k'k wirredu Mśnionia i piT" 
-umęcia się obszaru wi sokiesro ciśnienia z, nad 
węgicr w kierunku północnym nastąpiło puleu^/--.

- się sianu pogody.
• pady śnieżne notowano w MaiopoWa wscho.-

uiej i na Wołyniu.
Temperatury na ogóii utrzymywał;, -ię powyż.u 

zera (Warszawa +2, Lwów —}-2. T.ódż |-t Kraków 
-1-5 o godzinie 3 popołudniu’,

Kraków godz. 8 wieczór. Ciśnie-nG 7d>"’ . 1 e.m 
ratira  — 1'7. maksimum -j-50, minimum -T9. r.u, 
godnie.

Prcflnoza na środę: Dość pogodnie w nocy przy, 
mrozek, z dniem ocieplenie się. shi.be prądy i>o, 
wnętrza.

— o O o  —
JtZIF.JS i>OBRl.

Woda.
Z „P rzy ro d y " wszyscy zapewne wie<yie.
Jak jcat potrzebną woda w wnszeci -m iw ie 
I tylko przykre wzbudza uicz.iucie.
Gdy jest v. dz.ien iku, w głow ie lub bucie1 .

Kr.
— o o o —

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO korni mik u iu 
nam: „Dzieci zi ł ni" sztuku ladeuszd lhUnłra,
wchodzącą na afisz w soboie 25 bm. po raz pierw.

szy, posiada obok wszystkich zalet pióra tego zna 
kornitego pilarza, także i atrakcyjność tematu, 
którym ie.st — lotnictwo. W sztuce tej ujrzvrny 
hangar aeroplany i ich wzloty, do których wska# 
zóuek i utensyliów dostarczyła ofiarnie tut. star 
eya woisk. lotnicza, ń o ił główne wykonaic im, 
lłednarzewska. Klonska. Kosmowska. Modzelewska 

Ord.ńika. Giituie-. Malinowski. \ie.viarowicz, 
Krrwnowiecki. Szymbort-ki. l!eżvs'ruję dvr. Trzciń* 
.-ki; premiera 25 w sobotę.

Z f i .  OPERY komunikują nam: l zrś we środc 
22 pin. . Madame Euueifly" z ' .  J*fimcewa w roii 
tytułowej, .lutro we czwartek 23 bm. ..Od od zony 
Adolar".

Z TEATRU .,NOWOŚCI“. ..Krów,Morskie Zuchy'*
7. występam gościnnym Stefana 'rnrskfegnj ; Anieli 
Kożma.n spóekały sie 7, niezwwklr goraevm przyic* 
,->in. Ari yści ci wystania w ..Nowościach" ie szcza 
2 razv ti. we środę i we czwartek.

Z T5ATPU  .BAGATELA' komunikuia n a ir : 
Otu.-kui sie Atneiia" farsa iraucuslca ceiiionego 

auLora .1 ,,-rzogo 1- eydi au wystaw iotia w ..Ua.gu.leli" 
uud reżvser\a p. Nowa kt-go. grai a liedzjc cały
;cn i u;,stePnv tydzień. W śnMje pouot. ..Dr Stie*

lite" r-o cenach 70 proc. zniżanyeh. nu k f re ka*
, ;,i-:*tru roz.pnc/ela iuż -=i»'/,e<'aż hileiów.
TKT0: KLARA  CZOP UMI,AV F O "A EMIL TEL* 

.'KANYI I PAW EŁ LRUEi.iMER wysiani ,v e.rako» 
ie 1 v Iko raz iedon. a to ue śi-ade dr-ia 8 marcfc 

Pr. Zesuó 1 złożony z tak świeł ivch arły.-tow wy* 
olat u nas tianizo z>-,ve za i; u esowa i-' i-3tk d«ł* 
■tzi tprzi-daż biletów u braci Lip*Uicn -i -ui.ow,

'ta 1.. 8. ^
RAUT POD PROTEKTORATEM KS. OIoKUPA 

SAPIEHY oraz woiewuuy dra Gałeckiego, seii.
1 -'iilskiegt, i gen iz,'p,A c.icgi, <„ll»;-iiKiv sie d/isiaj 
w salach kasyna woi-tkouogo na uclliu lowe -..nisz*
• zo,nej przez Imrz-,- kopu kości-uta w. Piotra, 
■aut rozpocznie Sie o go i/.. 3. 1 o ram i,- , ti-edza 
ue zabawa umc-czna.

PA L  OFICERÓW 2) PP. Na zakop,-::, ida karna* 
y.ilu urządza korpus ofloerski 20 v>'». :i--:r,' kntfiow* 
-Kioj we wtorek dnia 2S lun. l,al w >alacu Kasyna 
wcisk tw ‘go przy ulicy ZctdikleWiłzs 1. ’,a v zglę* 
ilu na liczno niesnodz.ianki zui.au uwm s: • :,at io* 
ko jeden z naibardziei inturwtuia,-v li. 1 nJ.-aMzi# 
że urzadzunv ies: u,zez zntui nu uaw 11; :V ,cha«

ne przez. spoloczeństv o .Dzieci, krgkow»ik„‘" NNstęo 
tylko za okazaniem iinieimstsCi. Au f-i-w  ia. tó-re 
wv3aie począwszy od dnia 2> bm. mitdzv godzitną 
> a 7 pow l. kpt. Baranowski przy ul. Lenaitowi* 
cza 9. parter.

..ZABAW/. MIESZCZAŃSKA1'. W > :a n,1,v 
dziele zapustna dnia 2ti lutego br. urza iz-t Koło 
mieszczańskie, jak w iat<wu pt/edw, ■>- : i. w stu
lach Starego Tea'ru Z a b a w ę  mieszczańska". Kto* 
1>V zaproszenia iezzeze ni„ “ -rz^.nal » c i - > o łaska* 
wie zgłosić sie do sekretui .ru 5„k- *: lloń*
ska 9. II. p. w godz. od 1 0  d<> I w p o ! a n - > *
wio Akademicy rn:tjti zif.t l,'1 i-;w ule- owy.
Stroi wieczorowy. łL.ist*,nnv , 1,■ y <lz a: I ’o,
■■ z;,tek o godz. 9 wi-.-czor 1

CZYJE ERANZO fiETi? \;t zaliawie artystów- te*
• itru .ł. Slow tekieeo znal żu pp. Unmiletowi dwie 
t*ranzolety. które to rzeizy sa do o,wbra.rtia po u* 
dowodnienlu prawa własności w sekreturyacie.
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Lwów (tel. ¥) .  W coonJ znaleziono w lwów- | Is tn ie ję  poszlaki, że morderstw? dokonano w  
s-kiej szkole gospodarstwa rolnego w Snooko- : nocy, w celach rabunkowych. Sprawcy mortker- 
wie zamordowanego dorożkarza. P rzy  zwłokach stwa dotychczas rie wykryto, cnły jednak apa* 
znaleziono 000 marek i dokumenty na nazwisko ; ra i policyjny jest w ruchu, celem w ykrycia  

l O iyasza Tcnnenbauma. f sprawców.

Międzynarodowe z a w o d y n a r G i a r s f c i e
w Zakopanem

(d) CHCIAŁ FOTOGRAFOWAĆ. Mieczysław Ję» 
drzejczyk liczący lal 17, z Krosna, zapragnął zo* 
stać fotogralom i to odrazu wlusc.cieieiu zakładu 
fotogruiicznego. A że do swego w przyszłości przed 
sśęhiorslwa potrzebował ajmi-atu fotograficznego, 
wśęp go skradł u Stanisława Gregora, zanieszKa* 
łego przy ulicy Smoleńsk 22. Policya jedęak aparat 
ter., wartości 30 tysięcy odebrała, a Jędrzcjczyka 
zamknęła w areszcie.

(d) B RAJ ZIEŻ FUTRA. Policya aresztowała wczo 
raj Jozefa Ideca liczącego lat 10 z Krakowa, pozo* 
•tającego bez zajęcia. Idee na szkrdę Racheli Men* 
dclbcrg kupcowej z Myślenic, skradł z wozu w uli* 
cy Dioilo.takiej futro, wartości 200 tysięcy marek.

(dj PAKA ZAGINIONYCH. Wczoraj policya miu* 
fi do czynienia s dwoma wypadkami zaginięcia 
dwoje rówieśników, liczących pc lat 9. Najpierw 
Frunciezka CicrpLnlkowa zamieszJtala przy ul. św. 
lana 9. doniosła, że jej wychowanka Stefania Kry* 
•a "Hfcyszla rano o godzinie 9 z domu 1 więcej nie 
wróciła. Podobne też doniesienie uczyniła Cecylia 
Periberger, zamieszkała przy ul. Berka Joseiowicza 
18. Mianowicie brat jej Zygmunt wyszedł z domu 
• tankami i rowm ei nie wrócił więcej do domu. 
Policy* za zaginionymi zarządziła erergiozne po* 
osukiwania.

(d) MARSZ I LEK W ARESZCIE. P.zy ulłcy Sto* 
lorsKicj 15 Ignacy Ilubler ma skald towarów teks* 
tylnych. W  skladzio lyrn systemu'ycznycli kradzlc* 
ły  dopuszczał się Józef Marszalek liczący lat 20. 
a  Jak obliczono wyrzcdzil llublerowi szkodę na 150 
tysięcy murek. Dzięki policyi zdołano część skra* 
dnonych towarów odiiuieźć. Marfaalek zaś dostał 

do aresztu.
.d) ZNOWU KRADZIE2 KONI Z WOZEM. Od 

trzech dni w Krakowie codziennie jest kradzież 
kom z wozem, co wskazuje, że tu zjechała Jakaś 
szajka koniokradów. Wczoraj Rakowskiemu, go* 
■podarzowf z Ruszczy, w ulicy Mogilskiej skradzio.- 
no parę koni ,z wozem wartości kilkuset tysięcy 
mai ek. ivoń Kary na prawe oko był ślepy, klacz 
saś kasztanowata niialaNtwiuzdkc na czole.

(d) WILK I  TYSIĄCE. Z kusy domowej Pinkasa 
Heubluma przy ulicy Hetmańskiej C, kioś systo* 
matycznio wykradał pieniądze 6 z śladów włama* 
tao. Tym .Sposobem Heublutn został poszkodowany 
na kilkanaście tysięcy marok. Policya w Podgórzu 
prowadząc docliodzoinia ustaliła, żo sprawczynią 
tych kradzieży jest służąca Amelia Wilk. Ona. 
mając drugi klucz do kusy. przy sprzątaniu w po* 
koj-j. codziennie zabierała z niej różne kwoty. \Vo* 
bcc tego zamknięto ją w areszcie i>ołicyjtiym za* 
ptm od»uiwioiia będzie do sądu karnego.

(Oj SCHWYTANI WŁAMYWACZE. Do piwnicy 
azyukans Uenztooa boncnscheóina na Zali lodu usi* 
lowali włamać się n*cznai*i sprawcy. Przy robo* 
cio zoaiaii spłoszona, a uciekając poroś ta w ili na 
miejscu sztabę żelazną, potrzebną do wlaniaDia się. 
Policya wyśledziła sprawców i  odstawiła do wię* 
sarnia okręgowego »ądu karnego. Sq to Antoni Mi* 
kolajczyk i Józef Kukla, pochodzący s I łaszo w a.

(d) CUCHNĄCE MIĘSO. Skarżą s ę u nas w rc» 
duitcyi, ie  rzeźuik Iłedlich mający jatkę swoją 
przy ulicy Rakowickiej 3, sprzedaje cuchnące mię 
to . któro nio jest zua.nc do spożycia. Pożądanem 
jest, aby weterynarz m iijski zajrzał do jaiki Iled* 
łdclia 1 stwierdził, z jakiego źródła sprowadza on 
takie, mogące zatruć ludzi mięso za które każe so* 
bie piacić pokaźne sumy.

PRZESYŁKA PIENIĘDZY Z AMERYKI DO POŁ* 
8KL Ponieważ n.ąd polski zawarł kontrakt z ban* 
kłem Guaronty Trust Co., konsulaty polskie w 
Suuaach Zjednoczc nych zwijają swe oddziały prze 
sylek pieniężnych do Polski, a pieniądze przesyłać 
Się będzlo odtąd normalnie u  pomocą banitów

Z  S Z E R O K fE G O  ŚW Ia TA.

ZAMIAST WÓDKI — WODA. Do komlsaryatu 
joolicyi w W Unio odprowadzono sprytnego osrjsta, 
który prowadził bardzo retn-owny proceder wód* 
czany. Zwie on wę Jon Kwiatkowski. Bral miano* 
Wicie do koszyka butelki z wódki napełnione czy* 
stą wodą, chodził joo sklepocli, aby kupować ,po* 
cioszycielkę" i zręcznie wymioniul fałszywe butoi* 
ki na prawdziwe. Jak stwiordzuno. Jest te znany 
policyi koniokrad, który już był kilkakrotnie ko* 
Huiv. /

ZAWIESZENIE WYPŁAT. Wskutek bankru­
ctwa „Eąuitablc Firo Iruurancp Company4' w 
T-óndyue trzy wielk. e banki angielskie zawieaJ-
*Y wypłaty. Znany bank Irancuski , Claudt La- 
fcm a ine et Prevo®t“ wstrzymał wypłaty.

* LULNO&O RZYMU liciy według nnjśw-ież-
**ego spugiu 730.000 miegzJcańców,

’ OPAKOWANIE Z Ca HaŁICF RUBLÓWEK. 
W niektórych sklopnUi w Hewlu pojawiło się 

•ą-UTtedaiy mydło peiiersbur&kte, opakowane w 
i 10-rublówki camskie Mydło kosatuje 30 osa 

estońskich za łyJfcałck.
* MANJA RC„Vt ODÓW W PARYŻU. W  Pa 

*V iu  wzrastają z każdym rokiem rozwody; pod* 
jjjus kiedy w r. 1920 było w Paryżu *404 rozwo-

w 1921 roawody osiągnęły liczbę 5250. Li.cz* 
małżeństw zzwartych zmir.iejsz.yla natomiast 

rt.niu ubiegłym o 10.5UU. tukisauio liczba uro- 
^ ih  zm iejsiyła się o  3000,

4 BlSKUPcKOBIETA. Ameryka, kraj ekscen- 
posiada też biskupa, którym jest ko- 

Je®t to pani Almzr Whitc, zarząlczynł ko* 
proteaUnckiage w K iler of Fire. który u -

<PAT> Zakopani 21 lutego I
Międzynarodowe zawody narciarskie zakończyły I 

się dzisiaj bi g tur pań i biegiem sztafetowym 
Bieg pań odbył się ne forze długości 7 km. Star­
towało tt współzawodniczek polskich i 1 zagrani­
czna. Bieg sztafetowy odbył się na tor-.e 14 km. 
Do zawodów stanęło 6 sztafet polskich i 8 zagra­
nicznych. Bieg 'sztafetowy zakończył się zwycię­
stwem s. tafat polskich. Jako pi^r^azc przyDyły 
trzy polskie sztafety, ezeskosłowackie przybyły 
bez miejsca (jako c&warte i piąte) Węgierska szta­
feta przybyła szósta z rzędu, jugosłowiańska siód­
ma. Wynik biegu pań jest następujący: piewsza 
Ziętkiewicz Eln (Folka, 31 minut 25 sekund), 
druga Lte chard Mrłjorzata (Węgierka, 36 min. 56 
sek., trzecia Schilowa Hanka (Polka, 36 min. 59 
sek. Wynik biegu sztafetowego: pierwsza sztafeta 
polska- Bujuk Franciszek, AlUckenbrunn Henryk, 
Zubek Stanisław, 42 min. 35 r-ek., aruga sztafeta 
polska: Krzeptowski Andrzej, Rozmas Aleksander, 
Zubek Józef, 43 min. Ó sek., trzecia sztafeta pol­
ska: Eednaiaki Henryk, Czarniak Andrzej, Hubert 
Jan, 45 min. 21 sek.

Po wczorajszem rozstrzygnięciu zawodów o .m i­
strzostwo Tatr" zainteresowanie biegami dzisiej­
szymi było nieco słabsze. Mimo to zebrało się bar­
dzo wielu widzów, pogoda była wspaniała, tempe­

ratura w  słońcu kilka stopn* pow yle i 0.
Trzydniowe zawody narciarskie dowiodły nie­

zwykle wysokiego poziomu sportu naiciurskiego 
polskiego, a świadectwem tego jest walne zw ..ię - 
stwc w biegu sztafetowym. Wynik w biegach nu 
dalsze mety i w skokach zaw st zbyt często od 
chwilowej sprawności fizycznej względnie formy 
poszczególnych zav*oonikow, pedczas gdy bieg 
sztafetowy w y k a z u j  istotry poziom sportowy 
uczesiników. „M istizostwo Tatru przypadło gośeio 
w i zagranicznemu głównie z tej przyczyny, ponie­
waż ąwycięsca w  skokach Polak Rozinus zawiódł 
dnia poprzedniego w biegu głównym. Wobec togo, 
że również zwycię !ca w biegu głównym Węgiel 

-Aladar Thdrn zawiódł w skokacb, pozostał jako 
kandydat na .mistrza Tatr* (Jzechoslowuk Kol- 
dowsky, który w obu duiach w yiuzoł rezultat 
drugiego mie sc".

.M istrzowi T a tr ' wręozono jako nagrodę nfua- 
dowaną przez prezydetta uiiuisliuw Pon.kowssicgo 
piękny odlew brązowy pomniKa Zygmunta Augu­
sta bljSKO 1 metr wysoki. Resztę nabród rozdano 
zwycięscom o gode. 3 wieczorem w hali Karpo­
wicza.

Wieczorem odbył się bankiet narciarski na cześf 
zawodników, gości zagramc*.uych i reprozentantów 
prasy.

łoży ła  w r. 1902. W roku 1918 zioatala pani W hite 
konsekrowaną na biskupa.

Z E  S P O R T U . 

p ra s a  czeska  o m iędzynarodow ych
ZAWODACH NARCIARSKICH W  ZAROPA. 
NEM. Prosa czeska, zamieszczając sprawozda na 
z zoiwodów n Jm arslucli w Zakopcncm, podkro- 
śla z uznaniem świetne przygotowanie zawodów 
i nadzwyczaj gościnne zQ,\cic się na* o arzarni za* 
gra .czmyrni. W ieik lo  zaciekawienie wzbuJoal u 
g o «u  bieg góra li w awoich m aiow nkzych  stro­
jąca ludo-wych.

FOOTBAL ZAGRANIC^ W  Norymberdze 
„PU rth “ bije klub „N drnbcrg '4 w stosunku 2:1 
( 0 : l j ;  w Pradze ificix>ziegrany mabcli Union Żiź* 
kov ze S lavią 1 :1.

— MISTRZOSTWO EUROPY W HOCKEYU NA 
ŁGDZIE zdobyli w rok i bieżącym Czesi bijąt 
Szwedów w  stosunku 3:2.

_  MISTRZOSTWO SZTUCZNEJ JAZDY NA ŁO. 
DZiE osiągnęli na mlęuzynorodowych rawcdacn 
łyżwiarskich w Sztokholmie: G. Gra-»*roctn zc
Szwecyi; z pań zaś: pani II Plank z Wiednia.

NAJI.OWSZY T1P AEROPLANU. Podróż z 
Nowego Jorku do Londynu trwać będzie jeden 
dzień, jeślf jest prawdą żo pewien tlo lan d czyk  wy * 
na iazł nowy typ aeroplanu, który szybować może 
w powietrzu z szybkością 312 mil na godzinę. Ae« 
roplnn ten m°żo unosić się w  powietrzu w jednem 
miejscu na dowolnej wysokości przez nioograni* 
czony czas. Wiadomość o tym nowym Yvynalazku 
‘ est tern ciekawszą że ministeryum żeglugi ne.po* 
wietrznej w Londynie wyznaczyło 50.OO0 funt. szler 
nagrody za typ podobnego aeroplanu.

Pzial ekonomiczny.
Ułatwienie paszportow e dla' Targu 

W rocławskiego.
Dla zagranicznych kupców 1 przeroysłoY. elw  

zwiedzających larg Wrocławski wystawienie zbio* 
rowego wizurn jest ogólnie dopuszczalne, przy kfó* 

1 rem uczestnicy płacą tylko połowę uuieżytości pod 
warunkiem wspólnej podróży tam i z powrotem. 
Ci podróżni, którzy nie mogą wrócić Wsnólnie z 
przyczyn handlowych zostaną skreśleni z 'isty 
zbiorowej przez Wrocławską władzę policyjną i o* 
trzymają osobne wizum do osobistego paszportu 
upoważniające do podróży z powrotem, za kióre 
mają do pinreria znacznie niższą r.ależytość, jaką 
piąci ludność tubylcza. Niemieckie biura paszpor- 
*owe w Polsce, mianowicie biuro pasz;K>rtowe am* 
bnsndy w \Y rszawie. ijiuro paszportowe w 1'Ażna* 
niu. w Lodzi i w JyJ^oŁzezy oiriym aiy od Mini* 
storsiwa spraw zafranicznych zleceni® dać w !u m  
jadącym na Terg Wrocławski b**j przeszkody i na

życzenie zbinro\*'°. wizum. Pewna Ilość uczesuUa 
ków nie jest przepisana, o tom biura puszuoruiwe 
sorae zadecydują. Można jednak duć zbiuro.ye w i* 
zum dla 2 aibo 3 podróżnych z miejscowości i_i« 
nadającycli się z przyczyn komunikucyjnych dc 
tworzeiua większego towarzystwa podróżnych. O. 
gólne zniżenie tiależytości za wizum dla podróż.

; nycli z Polski nio było możliwe, bo llząd polski 
z swej strony podwoił nalcźylość dla* oby-.atcli 
niemieckich. Podróżni na larg z obsadzonego tere* 
nu Góriiogo Śląska gowin^l postarać się w nic* 
mieckiom b;urze naszporiowem w Oix>łu o wizum 
potrzebno do podróży do Niemiec, Ze względu na 
pertraktacyo jeszcze niedokończone w oprawie re* 
gulacyi granic na Górnym Siąsku uwzględniając 
aalej, iż waluta niemiecka pozostanie tymczasem 
w części Górnego śląska, mującoj być odstąpioną 
polocono biuru pa-łz^cu-loweniu w OjkiIu zażądać 
15 murek w papierze za wizum tain i z powroieu 
od podróżnych mających stale zamieszkanie w 
części Górnego śląska przypadającej Polsce.

Kredyty ulgow e dia przem ysłu 
wielkiego.

(K i' Jak nor informują ze strony Ekspozytury 
Centralnego Zuiąz.Ku Mu.opolsk.egu Przemyślu w 
Warszawio ma być podniesiony kredyt ulgowy 
dysponowany przez Min. ITzem. i Handlu w do* 
tychczasowej sumie 300 milionów uiajek —  do 
kwuty 1 miliarda marek. 1

Kredyt ten jest przeznaczony w pierwszym rzę* 
dzic dia celów obrotowych dla juzedsiębiorstw, 
będących w  rucliu, a odczuwających z powodu o* 
becuęgo kryzysu przemyśleć.ego. brak gotówki.

Warunki i forrr.uinc wymogi korzystaniu z kre* 
djtu  znane są VVydziaiom przemysłowym przy 
Województwach, i Oddziałowi krakowskiemu Zwiąż 
ku Fabrycznego w Krakowie, gdzie każdy zcin* 
Łer«x>v.any może zasięgnąć iiilormacyi.

— OOO —
SPRZEDA2 LICYTACYJNA WÓZKÓW Izba han*

dlowa i przemysłowa w Krakoą.iic poda jo do wia* 
domości, -iż Oddział Małojciiski Mi.r.stcrsl wa 
przemysłu i handlu w likwidacja ogłosił łicyta* 
cyjną sprzedaż 400 par nowych wózków dla p-zo, 
wozu drzewa kolejką wrekotorową o rozpiętości 
700 mm., o udźwigu -10 ton na paro wózków.

Oferty wnosić należy do wymienionego Oddzia* 
łu Ministerstwa w Krakowie, ul. Szujskiego 1, 
przed dniom 23 b. m- Warunki składania 
so do przelr-"’i :o - ' ■--* '" ' v Cul. Długa 1).

B  8Y  L  A M T T ,
perły, wyroby ze słota i sreb ra  kupuje i sprzedajeSlagfF/a iBłłłierSii M. '.Vass: rsiism

Krakc m , ulica Grodzka 1 0 . 82<«
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Wybuch prochu w Podgórzu.!' , i S S
(a ) Ubiegłej norv m ieszkańcy Podgórza zaa­

larmowani zostali silną detonacyą. Oto na K rze ­
mionkach przy u licy Redemptorystów, w baraku 
kamieniołomów miejskich, ..ast^pił wybuch pro­
chu. S iła  wyrzucająca była tak gwałtowną, że 
cały dach baraku w yleciał w powietrze, przy] 
czem wszystkie o>kna i di zwi zostały wysadzone 
ciśnieniem pow ietrza na zewnątrz. Również w 
sąsiednich domach wskutek deio> acjii powyla 
ty-wały szyby z okien, lozpayskując się w  ka­
wałki..

Na miejscu wypadku jaw jła  się polieya, a na­

tychmiast prze prowadzone idocrtodzemia w y k u  
żuły. że w tym wypadku wmę wybuchu ponosi 
p. Macuga, zarządca kamieniołomów. On to w ie  
czorcm w kancrlaryi, zi'a j dującej się w baraku 
pozostawił na podłodze 5 kilogram ów  prochu i 
8 -metrów lontu, w ntedakkiem oddaleniu o-a 
piecyka,, w  którym  się paliło. P raw  iepodebnio 
z piecyka tego wypadła iskra na lont, który po­
czął się tlić, a następnie zapalił proch, powodu­
jąc wybuch.

D ziw . ym zbiegiem okoliczności nikt z ludzi 
nie został uszkodzony.

rOGGS o
Rozprawa przed sądem krakowskim

(d) IgUocy Burzyński. adiunkt m ag;stratu 
krakow skiego przez k ilka la t u trzym yw ał zna­
jom ość z H d en ą  H e jn ic k *  funkeyonaryuszką 
nam iestn ictwa, z którą m iał zawrzeć ślub. Gdy 
w  roku 1920 poznał się. z M aryą Mull?róvyną, 
r«n«wai swój stosunek z H&jnicką, poczem zarę­
czył się z M u llerów ną i czy n il przygotowania 
do ślubu.

J ed n a j w  tym  czasie zaszedł następujący fakt. 
Dnia 10 sierpn ia 1921 roku Burzyński o godzi­
n ie daiow iątej w ieczór wyszedł z magistratu, a 
idąc z  M tillerów ną ao k ina  „Zachęta" spoikat 
«dę w  u licy  B rack ie j z H ejn  cką* która przeszła 
obok niego. P o  skończon#m przedstaw ierńu . w 
kanie Burzyński odprowadzał Mullerów nę do je j 
m ieszkan ia  p r ły  u licy  Laboiu.rskich, poczem 
Ulicą Krow oderską w racał do domu Tuż obok 
Ochronki jak iś  osobnik oblat Burzy liski :imu 
uweurz jak im ś gryzącym  płynem  tak, że Burzyń­
ski upadł na ziem ię, gdzie go znalazł posterun­
kow y po licy i i  przew iózł dorożką do szpitala 
im , św. Łazarza.

W  toku śledztwa padło podejrzenie, że spraw ­
czyn ią  uszkodzenia ciała Burzyńsk - go jest w 'a - 
dmi« H ejm cka i za ten czyn zeszłej sotcc ty odpo­
w iada ła  przed zw ycza jnym  trybunałem  okręgo­
wego sądu karnego, a n ie przed przysięgłym i, 
gd yż prokurator n ie  żądał ukaran ia je j w ięz ie ­
n iem  ponad la t 10. Bezpraw ie przewodniczy! 
prezes sądiu p. P e lc , oskarżał prokurator ^lr Ha- 
bel, bron ił adw okat d r Heski.

W ed le  aktu  oskarżania Helena Hejn icka, l i ­
cząca lat 26, była  ostkarżona o to, że groa ła  Bu­
rzyńskiem u za«" rzeiem ien i  oblaniem  tw arzy 
wutryolem  a  w ięc  o niebezpieczne pogióżiki i 
c iężk ie uszkodzenie cd^e.

H ojn ioka w yparła  się w in y  i  tw ierdziła , iit 
krytycznego dn ia ju ż przed godziną 10 w ieczór 
b y ła  w  domu, zamach zaś na Burzyńsk i »gó m ial 
m iejsce m ięday godziną 10 a  11 w  nocy. Burzyń­
sk i natom iast całą w inę za kalectw o zrzucał na 
Bejn ieką.

Sądow i znaw cy lekarze orzekli, że Burzyński 
skutkiem  poparzeń a  odniósł ciężk ie uszkodze­
nie d a ła , powodujące naruszenie zdrow ia  przez

Nadesłane.
Do P. T. Pań.

Zawiadamiam niniejszem P, T. Panie, iż mój 
magazyn konfekcyi dam aJejprzy

ulicy Starowiślnej L. 27
jest już na sezon wiouer ny bogato zaopatrzony 
w  płaszcze i itostyurcy podług ostatnich mcJeli 
warszawskich i zagranicznych.

Polecając się łaskawej pamięci P. T. Pań, 
kreślę się z poważaniem

I. BRAW
REST AUR AC  Y A  I
ST A R Y  T EA TR "

w ydaje obiady od 1 2 — 5  popoł.
P  A U ■ M l. I V  1 pUnlnsm, urządzone stylowo 
M A liałCa l I  dl* zebrań towarłjtkich, —
Przyjmuje zamówienia na zaba y t wesela

z cią̂ nioiiê u dłlitu 
n a jtrw a ls i lampki
o s z c z ę d n o ś c io w e ,*^

ZAUADY ELEKTRYCZNE „VEftTEX1
WARSZ. WA — M ARSZłŁK O W iKA 98. 

Esaa

przeciąg dni 30. uad+o trwało upośledzenie 
wzroku na obu or^acli, równoznaczne z zup in ą  
utratą tegoż bez nadziei jak ie jko lw iek  poprawy.

Słuchana w  charakterze św iadka M srya  M ul. 
lerówna zeznała o pogróżkach H ejn ick iej, cz©r 
mu jednak zaprzeczyła, żona urzędnika m agi­
stratu, Eugenia W cisiow a, pejczem rozpraw ę oa- 
roczcno do wtorku.

W czora j w  dalszym  ciągu przesłuchano świad- 
ków, a to M aryanr ę Krupową, dr Krasnooiel- 
ską, W ojciecha  G-aidę., M aryę Kuczyńska i Gar- 
matową. N a sali rozpraw  ja w ił się też Burzyń­
ski o oston ętej m aską twarzy, przoie-tawdając 
n i.p rzjjenuny i straszny w idok zeszpeconego 
człow ieka.

P o  zam knięciu  postępowania dowodowego, w  
czasio którego n ie la<twy orzech do zgryzien ia  
m iał ohrouca dr H 'Ski, borykając się z proku­
ratorem  i  św iadkam i, praw ie całą godziinę. je ż e ­
nia.wlał prokurator dr Hufoel, uzasa łniaęąc swo­
je  oskarżenie.

Z  ko le i m owę obroGwzą w ygłos ił dr besk f. 
M ów ił obszernie, a le  rzec zow o ' i  to ze swadą, 
wykazując słabe strony aktu oskarżenia i cha- 
ra&teryżując dosadnie! osoby, Które wchodzą w  
grę tego strasznego dram atu duszy ludzkiej i  
życ ia  codziennego, przyczem  n ie pom inął skre­
ślenia sylwetek słuchany oh p a r" ro-zprawiu 
św iadków.

Po  św ietnej m ow ie dra  H esk iego tryb u rw  u- 
nał się na naradę, & przychylając ao wywo. 
dów ohiońcy o  godzin ie J popołudniu ogłosił 
wyrok, uw aln ia jący Hej|nicką od o s k a rż e n i ta-k 
w  ki .runku niebezpiecznych pogyożek, jakotez 
ciężk.egc usz-kolscnia ciała, gdyż nie dat w ia ry  
tak za. zaaruom Burzyńskiemu, jak  rów n ież K ru ­
powej, przed któcrą -zekom o Hejnicka miała się 
przyznać do zarzuconego je j a l tem  oskarżen ia 
czynu.

Rozprawa p o n iżs za  budziła w  m ieśoie w ie l­
kie ze nterosowan !e. N a  sali rozpraw  w  charak- 

•ierzc słuchaczy jaw iło  się w ie le  p a t, a  w  szcze­
gólności m łodych panienek, które z sym patyą 
odnosiły sa, dc wyw odów  obrońcy ara Heukie- 
go, za dzielne bronienie oskarżonej, porzuconej 
przez swego narzeczonego.

(Ma ) W  królewskiej rodzinie angielskiej księ- 
żr.iczki noszą najczęściej popularne a dźwięczne 
imię ..M ary'. Tak  też nazywa się obeura obHi* 
bienica lorda Lasceiles. Z okazy i tej d e n n ik i  
paryskie sięgają do hisLoryi i przynoszą ciekawą 
anegdotę o  os ta niej księżniczce tego im ienia 
córce króla  Jerzego I I I  go, kiora w toku 1816 
poślubiła księcia de Gloucester Księżniczka za­
kochała się a zabój w młodym arystokracie, 
posiadającym w szelkie zalety fizyczne, ale —  m i­
nimalne umysłowe; z tego też powodu księcia 
naizvwano ogólnie „S illy  B illy “  (głupi B illy ). 
P iękny książę m iał s tą le , otwarte usta, jak 
zw yczaj głupcy, z za których co praw da po łysk i­
w a ły  prześliczne,’ jasne zęby 

P^nnego  razu książę, którj- awet jako n - im - 
czony .miał Jeszcze guwernera, skarżył się sw e­
mu. św iuLodawcy, żs muchy upatrzyły sobie je< 
go uwia jako  ulubione swojo asylum. Na to nau­
czyciel starał mu się wyjaśn ić sprawę nau-ępj- 
jącą oapow iedzią: ..Jewdi W aszi Królewska W y ­
sokość postara się zamknąć usta, muchy nie 
m iałyby do nicn w o lr e%c wstępu". Anegdota ta 
obiegała wszystkie domy arysuokro.i.i czne i o* 
śm ieszyła bardo narzeczonego księżniczki Ła­
two I jest zrozu/iniaJtłm, że dwór królewski pa­
trzał Krzywem ok ie i na w ybór uipanej Mary. 
N ie pom ogło jednak żadne lekarstwo na miłość 
córki królewskiej, która wkrótce stanęła przed 
ołtrrzem  n a-z ze swym .B illy  B il 'v “ .

Kucu giełdowy.
B iałaa  krakawsKa r  21 lutego

>Vłluia*TiK(r̂ o>va

Walut) i aawitr
Dolary bt-żjeć. 
Franki Iranc. .

, szwaic. 
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Nr. 5Ł „GONIEC KRAKOWSKI" Sir. 9.

LUDW IK  STASIAK .

Tam, gdzie dziś Berlin.
Pow ieść z dziejów wym ordowanych 

narodów. 125
—  Matłka tw oja  n j? żyje  i n ie w ie. co się sta­

ło w nosze 1 rodzin ie — rzek i D ietrich ze zlo-' 
śc i«.

—  Chwata Bogu!
—  I ni^dy w iedzieć n:o będzie.
—  Gdyby w iedzia ł brat mój. opat i arcybis­

kup Trcwiru...
—  Dość tego!
—  Nasza i-odzdna... ty  wiesz... S iostra mej 

bobki przeorysza, która w panieństw ie 60-się.t 
la i  przeży-ia.

— W iem . wicim.
— Święta to była oisóba
— \V iifiocie...
— A Adelajda:.,
—  N ap ij się siosiro w iny. Tak. a teraz idź. 

Id ź  już. idź.', prześpij się.
—  Zasnuć nie morfo.
—  S lora i się, zam kni powieki
—  A  W ilh elm  w róci?
—  Wróci, wróci...
—. Niechże wraca. N iechże będzie dłub. N iech 

eatrze okropna pumięt- zm yje hańbę rodu... 
K am ień  do \\odv wpadnie... Zanocza się kręgi 
la li. po huśta się kolam i woda, ścichaie... śladu 
ule zostanie...

—  Po ślubie, cześć jako ta fala.,.
Zr.pewnienia D ietricha nie uspokoiły przeza- 

cnai uatrony. Ona w ierzy w io, że V ilhe!m  
w róci, a iedoak nachodzi ia mvśl... Na w idok 
AćeJaidy złość starowinę porywa...

— N ic plącz, bo oz wre*we ainje. gdy się spoj­
rzę na twe Izy...

Tydzień  za. tygodniem  m ija. W ilhelm a nie 
w idać niepokói rośnie, Kuneguncla ani m ie j­
sca, ani rady dać sobie me może. Do Adela jdy, 
k tóra płacze i plącze, zb liży ła  się stry ina  i rze­
cze:

— T y  m i pow iedz prawdę!
—  Jak&7 O co m ię pytasz?
—  T y  musisz w iedzieć. l'y  jedna w iesz na- 

pew.no. On ci musiał m ów ić-.
— . K io?
—  W ilhelm . On musiał ci m ówić, kiedy bę­

dzie wasz ślub? M ów!
Adela jda  nie odrzekła nic. Spruzmatyr.z.n y m 

płaczem  wybuchła, ukryia tw arz ™ dłonie, bo­
gate w łosy spadły na czoio puklami...

— ślub. mó> ślub!!!
Zanosi się od płaczu dziewczyna, ślady łez 

św ieca sic na stole, na którym  złożyła głowę, 
ręce w ilgotne od serdecznych łez...

— Mów. k iedy wasz slub...
Z rw ą ! i  s 'e krasawica, p i-zvpa lł i  do Kune- 

K unuv.'zlożvła głowę na iei piersiach m ów i ja ­
kieś w yrazy, których przez Łkanie n ie zrozu- 
zumieć...

— M ów wyTaźnie... N ie  płacz! Czego chcesz?...
—  Pow iedz m i droga stryjno... T y  może wiesz...
— Co takiego?

—  O niego chciałam chciałam się pytać...
—  O W ilh e im a? '
— Nie. nie. •
—  O cóż w ięc? !
— Pow iedz m i stryjno, czy czy przyjedzie..
—  Kto?
—  Mściwój...
— M śc iw ó j? !! Poco?!!
Dziewczyna wybuchła płaczem.
—  On jeden mnie prawdziw ie kochał.
Odtrąciła Kuneguncla dziewkę jak psa W zbu­

rzenie dało takę siłę ręce, że Adelajda zaioczyla 
się i na ławę upadła. Leci starow ina do izby 
D ietricha jak szalona i w c a :

— U kryw acie prze dc mną...
—  Co?
—  Praw dę ukrywacie.
— Idź siostro. Idź. Odpocznij...
—  Słuchaj. Pow iedz m i kiedy przyjedzie W il­

helm ?
— la  nie w iem .
—  M ów mi zaraz, k iedy będzie ich ślub.
—  Daj m i spokój — żachnęu się n iecierp liw ie 

Dietrich, którego serce rozpacz targała i zal.
D ziw nie popatrzała Kuncgunda mi m argrafa, 

Ł podełiba. jakoś podejrzliw ie i n ienawistnie.
—  Okłamuje nunie. Zakryw a przedemna^stra- 

sena tajem nicę. On...
S fałdowało się pomarszczone w iek iem  czoło, 

skurczyły się ścięgna twarzy. obLczc matruny 
m a ksiutait i barwę trupiej głowy. Czaszka się 
rysuje... W yszeptała do siebie, słowt) za słowem  
dobatnio w ym aw ia jąc:

(C ięg  dalszy naslapi).

Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi kroków, Duna­
jewskiego?. Telefon 2502. OGŁOSZENIA A M t o  otwarta

od godziny 9— 1 w  połu­
dnie i od godziny 4—7 

w ieczorem .
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Kto chce
zualtźć Korzystny zbyt 

.dla swych produktów i 
1 towarów,

Kto szybko
j pragnie znaleźć za jęcie^  
1 lub dobrze sprzedać nie-! 
potrzebne przedm oty,

i(ko szuka
dobrej klienteli i wśród 

[ najszerszych warstw,

Kto znaSazl
zguo oną rzecz i pragnie 
zwrócić właścicielowi,

| niech ogłosi
się nalycumiast w

ii|“
U

najpoczytniejszym dzien­
niku kra owym , którego 
uział reklam,

sowicie
w ynagradza

wydatki uczynione na
ogłoszenia.

Tygodnik obrazkowy dta dzieci
p o d  r e d a k c y ą  6202

M. B U Y N O - A R C T O W E J
Kwartaln ie z p rzesy łką  Mk 550.

Ksiesamia M. brda, Warszaws, 1. Swî t 35.
M A S Z Y N Y  f r a c h o w a n i a  !

nawet zupełnie zniszczone
przyjmuje do gruntownej naprawy t czyszczenia

Picnisza iHatipolm Pritiwin dla na? iw; masryn aionwytł
Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwuraucyą

W. KEYHA, mechanik, Kraków, Floryańska 3,

Gospodarstwa
różnej wielkości oraz kamie­
nice, piekarnie, rteźaicfwa, 
skłauy kolonialne, hotele, re- 
stauracye i t. p. ma na sprze­
dał na.starsze i najpoważ­
niejsze biuro pośredniczę na 

miejscu. 5945

F. Łakomy, Leszno
(Mik.) Pisc Dr. Metziga 20.

Telefon 310.

P a ro w a  fab ryka
ciast i cukrów 

S T A N IS Ł A W  f lU R O U l
w Jarosławiu

zawiadamia swych odbiorców, 
Ze fabryka jest częściowo 

w ruchu.
Wyraoia się: 

biszkopty, makaroniki, ciast" 
ka deserow e, miodowniki, 
marraeladę śliwkową i ja- 

błeczną 5533

Z E  S K Ł A D U  F A B R Y C Z N E G O

ZABAWKI i W IEŃCE
poleca M ETALO W E  poleca

P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y  8176

m e ,  KRLOYK & Sto
Spółka Akcyjua

Warszawa, Senatorska 22. Tel. 14 36.

f  dolna krawcowa azy,e prj- 
"• watuie garderobę damską 
i dziecinną, żgiozzec a pisem­
ne do Adm- Gońca pod Tki:.w- 
eowa". 82921

Pokój i kuchnia
bez meuli lub 1 duży pokój, w którym  
m ożnaby ustaw ć piei-yK kucłiem iy, 
Ula małżeństwa z ma.ein uzieekimn

poszukiwane!!!
K orzystny czynsz! Za pośrednictwo 
lub odpow edme wskuzówki sowi la 
na^roiia! —  Ł-isk. zgłos/.e ua pisemne 
l rzv [inuie z "r z e  zm. ś : p, A D.icków, 

d7u64DruKaruia Lu .owa Duna.-wSA-.coy ó.



Stz. 10 „GONIEC FR AKOWSKI"

DROENE OGŁOSZfcNfA
| W O L N E  P O S A D Y  j R O Ż N I :  |

Doszukuje się intel gentnej 
■ bo.iy, władającej językiem 
niemieckim i umiejącei szyć, 
do troiga dzieci. Zgłoszenia 
pod „Bona* do Admin. Gońca 
Krakowskiego.

| P O S m P  S Z U K A J Ą  j

Zajęcia jakiegokolwiek po­
szukuje zaraz inteligentna 

panua, najchętniej z utrzy­
maniem i mieszkan.em. Zgło­
szenia do Admin. Gońca dla 

P.‘  86*9

KAPELMISTRZ, zdolny muzyk 
i energiczny dyrygient, 

równocześnie jako pierwsza 
ara skrzypek i kornecista, 
rutynowana siła kancelaryjna 
zmieni chę me puSadę od 1-go 
marca, względn e 1 kwietn s 
Zgłoszenia p. z. .Iragelmi.łrz* 
do Admin. Gońca. 84J0

IfLjiclh w, azof.r, inteligen- 
”  tnv węgier, z nauką pra 
Jrty zt ■ I teoretyczną ra uto 
torowe poszukuje posady. — 
Oferty Pod .Wyścigowy' dc 
Adni.ń. Gońca Krak. 8344

CtsnoiypisUa poisko-mem.e- 
®  ci p isząc  "a maszynie , 
*  dłuiraę praktyką biurową,

Srzyjmie posadę od 1 _ar< a. 
głoszenie io Adm. G j l  _ 

pod .Energiczna", 8284

Dam 100.000 Mk ods. .odowi- 
nil lub więcij i wysoki 

czynsz za zamianę duiego pi - 
koju z ncctm Kuclunnjm 
w XIV Dz. na 1 lub 2 po- 
ko e z kuc nią w pob zu 
śródmieścia. Łaokawe zgło­
szenia z gizeczuości tylko li­
stownie: A. Dacków, Duna­
jewskiego 5. d

V  wspAłpucę I kapltałsm 200 
tysięcy Mk przystąjnę do 

jakiego interesu Piotr Jaku- 
oas, Pojnłowice poczta M.e- 
chów (ziemia Kielecka) 8397

Okradzione dokumenty woj- 
saowe na nazwisko Fran­

ciszek Wiśniowski, Boi hu,a 
unieważnia s ę. <3427

rtn > 18 lutego zgubiono do- 
kumenty wojskowe wy­

jawione przez Centr. śfakład 
Uzbrojeń na nazwisko Jerzy 
Śląski, które unieważnia się. 

8426

7  gubi ano papiery wojskowe 
“  nan?zwiEkoS’kora Jakób, 
Kzeszota^y powiat Wieliczka, 
które unieważnia się. 8124

| ł H R Z i D A Z  |

Z pswa iu cborsby sprzedam
moj nowoczesno urządzo­

ny zakud frysyerski dia psń
1 panów, oraz skład towarów 
penumer, i kosmetycznych, 
rakowy znajduje się w naj- 
topszej części miasta kąpie­
lowego wlnowrooławiu(Wiel- 
dcopolsee) oraz mieszkanie pry­
watne o 3 pokojach i kuchni 
zaraz do objęcia. Cena kupna
2 miliony marek. Łaskawe 
zgłoszenia uprasra aię nadsy- 
vii pod adresem Lssn Kuini.z, 
trjfiji, Inowrscfsw (Wiatka- 
polsksj. 8o67

DO SK.iZEOaNIA uraz WY­
SOKIE BUCIKI LAKiłhKOWE

Kr. 68 całkiem nowe i PÓŁ- 
ruGIKI CZARNE Nr. 86. Wia­
domość: Admmistr .Gońca 
Kitowskiego*, ul Dunajuw- 
Skiego 7, Lp. ____________

b lu n s j  gern tur, kanapki roz- 
słaaane, otomany, kanapy, 

sypi linia kompletna do sprze­
dania. Kopernika 24. tapicer. 

8416

. fjtooa umiejącą naprawiać
, ^  bieliznę, poszukuje zaję­
cia w domach prywatnyi-n. 
GL Felicyanek 26,' I. piętro 
front tijt4

putzukuię ssmodzisinsj pracy
* kuchiirkl-gospoaym. Żgło- 

' szenii pisemne pąl „> io- 
mei ‘ do Administracyi Gońca 
Krasowskiego. 8365

Drzyjmą zaraz na wsi posadę 
■ nauczycielai* w zakresie 
klas pospolitych. Zgłoszeniu 
pisemne do Aómiii. Gońca 
Krakowskiego pod .Prywatna 
nauczycielka*. 7002

w nien oyć n& Targu 
Poznańskim

1 9 — 9 7  Marca 1 9 7 2 ,

{M ATRYM ONIALNE}

aaęiczyzns inteligentny nau- 
m  cz,ciel luo emeryt do lat 
Ut jeżeliby miał zamiar po- 
sluoic nauczyciel, cę, pannę 
starszą na s-moiatuej posa­
dzie gospodarną . rozsądną, 
eweo tuaime inteligentny in­
walida, któryby mógł objąć 
pisarstwo w gm me, i pro­
wadzić mały suepik, t» pro­
szą natychmiast zgłosić się 
do Admioistracyi Gońca pod 
.Patryotka*, (j 123

Dozpic: w zsrętplsnlul 20 letni 
■* inteligentny i sympatyczny 
skalemik pragnie bardzo zn i- 
leżć sziuohetuą duszę z za­
możnej rodziny któraby cbę- 
' i e  dup imogła o, u stroną 
finansową, do a rończema stu­
diów malarskich. Uwobie tej 
mogę zapewnić małżeństwo. 
Łasica, zgłoszenia proszę 
nadsyłać pod: .Romeo Os­
wald* Krn :ów, D«jwór6, li p. 
U w. p. Gęberak. 8431

prsgnlspaślubić starszą pannę 
* lub wduwę inteligentną, 
zl ową, sympatyczną i pra­
wego charakteru starszy ka- 
walec, neoi ta, urzędnik ze 
studyami akademicki* mi. — 
Zgłoszenia do Admin. Gońca 
pod .Nadz eia*. 8401

Z pannę ze sfer inteligen- 
tnycn nawiąże korespun- 

dencyę niemieclco-polską w 
celu matry nionminy m. /.gło­
szenia pod ,L. V. J.* do Adm. 
Gońca Krakowskiego. 8402

Z M IĘ K C Z A  i U SU W AKAMIENIE ZOŁCIGW E CHOLEKINAŻA H. N iem oiew skiego
Kam ien ie schpcfzfl b e z  bóru. — Ataki w  zu pełności ustają. 5465

n h h l l t / f ' (Pt-czątkowej). Ból w bokach i dołkn podsercowyn, (gdzie schodzą się żebra . Pobolewania w wątrobie 
J ^ u W y  Skłonność ao oDstiukcyi. Uryna eiemrs i mętfia lub ,eż Lozba. wna jak woda Język obłożony. Gorycz 

i kwas w ustach. Odb .anie gazami. Wzdęcia i burczenie w Mszkacft Bule i zawroty głowy. Ślinie podenerwowanie
■ jn *J łW V  iP oe*cza*  araków). W doiku i wątrobie silny ból, który się rozet odzi ku stromo tylnej, « pasie i krzyżu 
U  UJ fl VI j  j jji^ga aż po łopatki, wydęcia brzucnd, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 
ból w plecach i klatce piersiowej (nr przestrzał'. Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimue poty, żółtaczka.
Bliższych informacji udziela: Aptekan-fizyctog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Naw> Świat 16, m. 27.

Poszukujem/ zartz na Ltrr.jw.jka poważne:

SamodzieSnega karmelkarza
specyąlistę karmem, obeznanego dokładnie z wy- 

rooem karmelków.

Laboranta wytrawnego
z kilkoletuią praktyKą. Zgfosz. nia z odpisami świa­

dectw i porań.en wymagań upraoza

Ed. Litwiński
Tow. z ugr. por. 8351

r i owa fabryka cukrów dssirowo-czekoladowycb, 
Ksrmitków i mrrmolad

Pozrtart, ulica W arszawska 9 /1 0 .

•  WODOCIĄGI, PIECE KĄPIELOWE, •
1 ===== DACHY, RYhNY = = =  *
2  naprawia tanio, szybko, solldnla, Koncasyonowany g

•  Zakład i n t i M  wodn;W w™ tatownla iNtbaMS •
ADAMA BŁAŻKA8428

Wilia pi« na
z ogrodem, nrządzei. em, me­
blami oraz parcela badowisoa 
przy ułicy Marsza'kowskiej 

! w 2ikopf>uem do sprzedania.
Bliższą windcmość udzieli 

z grzecnlodci Hfe.iryk Douro- 
wolski, Zakopane. 8ł 12 ‘roi»i iiiif
z.eruiaiyinia, w tem 70 mó. g 
łąki z glęuoKim torfem. Dw> 
reki zabudowania murowane 
pod rai huc/ą. 8 sou', 22 by­
dła, 15 świń, 6 owiec, wszel- i 
kie maszyny inarz,dzia rol­
nicze, 7, obsiewami. zapasami.
4 kim. od powiatowego mia­
sta przy lasteb państwowych 
wł „ae po'owaaie i teletoa 
za 22.ooO.JOO M. p. Zgłosze­
nia osoDiocie i paemoie do 
TomaiZJ StępiAsiiogo, Węjro 
wiae, ul Bydgoska id Wcu- 
widztwo Faznłńskia, 83rd

„Vercia Stefo“
A. M arczewski i S k a  w Sam borze.
pr.ozn ruje hapitalistów, któr^yby wykupili z rąk 
niemierkeh 3 wielkie młyny pajrowe w łącznej 
cenie 1 miliarda Mkp. i inud wielkie przedsiębior- 

/ stwa i majątki.
W ywiaaowcy nasi podadzą nam iek neirycniej 
i dresy najzasobniejszych s przedsięoiakczych kapi­

talistów w rwych nkręgpch. 3302

mmm m sm  ńmrnm i i B s i l

SALETRĘ
^ do łconseruracyi m łąsa »

gg ŻELATYNĘ bi^łą i czerwoną ^  j  KLEJ SK3RN Y . STOLARSKI *
■ polecają do wysyłki pocztowaj S381 ?

F iA Ł % K  I . Z B O i t e iB S K t  i
f l  K R A K Ó W ,  O R O b Z i t A  2 .  g

aa

•  K R A K Ó W  (U la :  T A R N Ó W  ®
a  n u r y a ń i k a  2 6 .  W a to w a  U  13 . g

X!B WALNĆ ZGftOMAnZENIE
Członaow Spórai ralłcckowaj srzędnisńw Towarzystin wzaja- 
•nnyoh ub'zpitcz«ń w Krasuwit tJbęuzia się ar iBantralnsm 
Biurza rachunkowsm lula 27 bm. o B pep z porzędkism oferai :

1) Sprawozdanie Dyrekcyi za lata 1C20 i 1921.
2) Wniosek na udzielenie absolutoryum Za.ządowL
3) Zmiana statuiu.
4) Wybory uzupełniające Zarządu. 8430
5) Wnioski.
' V razie nieprzybycia orzepisanoj ilości Chłońkow, od­

będzie się w m iii § 19 slatuta Walue Zgromadzenie 
w tyniżb uniu i z tym samym porządkiem ubrad o u -/• pup. 

D Y R E K C t A :
Cablem , StolrmtOL, Sztaudynger.

2 płatków ziemniaczanych 
płatki ziemniaczane ^ r m j o  
mąh ę kuKcrydzcwą i  ' T ‘ r
Oferty uprasze aię pod do A ‘ imi-
nistracyi .Gońca Krakowskiego®. 8376

wcbutrum powiatowego mia­
sta. narożnik, lront dwóch 
ulic, z restauracyą, handlem 
towarow mioszan. i sklepem 
masarskim z wszelkiemi urzą­
dzeniami z rąic niemieckich 
ra 6)000.000 Mkp., świetna 
eg/yateneya, wielkie podwó­
rze zajśmcłWe, wiele nbn 
dowań, ładny ogród Sjió- 
zre zgłoszenia do Tomasza 

otęp Ask.ago, Iłęgrowiae, ulica 
Byogosra 10, Woja«ódrtwo Po- 

znańrals. 83 j0

Młyn wodny
40 morgów ziemi, wiatraki, 
piekarnie, masarstwa, kuźnie, 
gospodarstwa, po 400, 75, 72, 
64 morgi i mniejsze oraz wie­
le domow miejskich i wiej­
skich, hotele i inne przedsię- 

biestwa poleca:
K ia ibor 8289 

Bydgoszo/, Je, allsAaka 4,

!!KRYSTALInfAH
goi popęKane ręc", usuwa czerwoność r§k, 
nadaje białość i aks mitną m isk i ość. 8?ss

W s z ę d z ie  d o  nabycia*

• Now o otwarta pracow nia Wł<

OPTYCZNO-MtCHANfGZKA
i l U . O R A  T O M A S Z K i E ^ C a H

KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA k . 3 0
(wejścia praec ew j

preyjmuja wazalkla rtparacjre w zaiersr optyczny I aiettni- 
mt ł̂iąnlczny wchodzęca, jak: rparatów laktrtklcL przyrzędńw 
nlwaucjijśycn, mikioakopów, baromatrśw, lornatak, binokli, 
•kolarów * ;» Ikhgu rodzaju. • Urzędzai le dzwonków I telefonów.

W) Konania punktualne. Ceny umiarkearane.

> te

J M yn u  w  I*«,IS4WKodl kinro deiektiwitiDii iolońc-iriiiL
K ra k ó w ,  u l. u ł u g a  L. 16,

zntatwia trsznlkie sprawy energicznie, skrupulatnie 
i dyskretnie, tak w kraje, jakoteż zagranicą. 8801 
Na koszta odpowiedzi ncicżv dotac.yć kwotę Mp. 100.

I
Ważne dia wszystkich!
Mamy możność Drze; czas ograniczony wysłać każdemu, kto przyśle nam swój

idres, pocztę ta zaliczeniem

1) 1 Miy m M i Jijii" u iilń  w0  za 7000 Mk.
^Anrle“ jest to materyał w wyższym gatunkn, bardzo 't-wały, efektowny, o wy­
robie jedwabno-miękkim, w drobniutkie krateczki niezbędny dl: każdego z Panów, 
który pragnie zaopa rzyć się na sezon wiosenny i letni w-eleganckie ubranie. 
Kolor granatowy zielony, bronzowy, szary, popielaty, wiśniowy (angielki) i ko-

werkotow^.
2) Tenże m ateryał specyainie pa kostjumy oamskia 3  m t t r y  z a  7 . 3 0 0  M N.

}) 3 uli; tateryałi JMotff aa alraia i i i  za4300Mk.
Wiktorya jesl tu materiał praktyczny, mocny i hsrdzc ładny n- ubranie dla częstego 

użytku we wszy dtkich najmodnlejszyah kolorach,,jak również i w czarnym.
4) Tenże natery** na kostjumy damskie xa 3 mwtry 4. a'O O Mk.

5) Kupon na spodnie. Elegancki maierya’ na spodnie za 30o0 Mk. Romiar największy.
6) Sztuczki na damskie bluzki pólwełniane z jedwabieni we wszystkich kolorach

p o  1-330 Mk.
7) Chustki „Zofia“ rozmiar 12X4 b a o  ładne i niezbędne dl; każdej kobiety po

1 .3 0 0  M k .
BEZ WSZELKIEGO RYZYKA I Kupujący niczem nie ryzyknje, gdyż jeśli towar sie 
me spodoba, takowy przyjmuję z powrotem i zwracam pieniądze. Opakowanie 
i kosztu pocztowe na rachunek kupuiącego. Przy zamówieniu 4 odcinków, opa­
kowanie i koszta j i c/Jowe na nasz rachunek. 84H

Atires: Skład sukna I. BERNhlEIN , Białyrtok, Kościuszki 3 c.

NICI
'Torzyatiiie zakupnje aię hur­

townie w 8420 
Wytoórni Nici — PoirsA 
S*. Marcin 88. — Tel. 2C,"1

aeo fiilEtria ulaa
stosowana w dziecię ym szp’* 
talu św. Ludwika w Krakowie 
da.a b. dobre rezultaty — < n 
nabycia w aptekach. 8179

AAaJęiak ziamski w Maiopoi- 
Bte pow. Jarosławskim, 

stacya kol, Radymno we w 
Duńnowicach 8 mórg ziem'
i. kiusy czarnoziem (, iemia 
pszenna), drzew owocowy^11 
50 ,oraz 5 uli pasitai i kom' 
pletny żywy i martwy inwe*1' 
tarz (budynki w dobrym *•*' 
niej, cena 8 milionów MkP- 
lub też 6 tysięcy doiaró^- 
AotrzebnrT infornąicyi doty 
czącycn ui.nejsz-go goSFT 
uarsiwa należy zwincać B,e 
do Stanisława Halwy w I 10.0 
kowiCTićh pow. Jaroslaws^-j1 
p. Iłaii; mm', Maiopjs ska.Sł >-

tam

Redaktor odpowiedzialny: Ludw ik Gronuś. Drukarnia Ludowa w Krakowie-


